a 


Nr. 82 


Kraków, sobota 11 kwietnia 1931 


Gana numeru 25 gr. 


Radskoja | Administracja; 
Kraków 
ul. Dunajewskiego 5 
Telaton Radakoj! 103-06 
Teleton Adminlatraojt 103-10 
Adres dla talogramáw: 


NAPRZÓD KRAKÓW 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


naa m 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XL 


Miasiącznia zł. 5:50 
EE — 


Tygodniowa + 7, 

A ARONIA <t. 125 

Zagrew cy 

mieslącznie 9 Złotych 

Za zmianą adresu 50 gr. 

Wychodzi aodzla: ana 

z wyjątkiem paniadzialków 
I dni poświątecznych 


Konto PKO Kraków 400.678 


Pamietajcie o Święcie I Maja! 


Porewolucyjne 
konstytucje 


Wśród czterech państw, Które w wyniki 
wojny światowej | rewolucji w listopadzie 1915 
powstały względnie przekształciły swój ustrój, 
iedymic Polska odczuwa potrzebę co kilka lat 
zmienić swą młodą konstytucję. Niemcy, na- 
dawszy szbie w r. 1919 w Wejm sty- 
tucję republikańską, nie wprowadzily do niej 
dotychczas ani jednej zmiany. Także Czecho- 
słowacja żyje jakoś z konstytucją, którą jej na- 
dalo Zgromadzedie naredowe w r. 1919. Pra- 
wda, Austrja przepro ila w ub: roku kilka 
zmian w swej konstytucji, ale było to wyni- 
kiem wyjątkowego położenia, pod grożbą woj 
ny domowej, a i te zmiany nie były istotne. 

Polska, która dopiero w trzecim roku swej 
niepodległości zdobyła się na nadanie sobie 
konstytucji, jest obecnie na drodze do grun- 
tawnej jej zmiany po częściowej w r. 1926. Ta 

stat zniana must ur ADA 
czynu rewolucyjnego, nie riszyła z mi 
zasad ustanowionych konstytucją z 17 marca 
1921. Były to raczej zmiany natury przygoto- 
wawczej, pewne zaznaczenie, że prezydent nie | 
jest całkowicie marjonetką, czego wyrazem 
miało być nadane mu prawo odraczania - roz“ ; 
wiązania Sejmu, wydawania dekretów z mocą 
ustawy itd. 

Dopiero po 4 latach, gdy użytkowcy rewo- 
lucji majowei poczuli się pewnymi swych zdo- | 
byczy, okazało się, że konstytucja marcowa 
jest tak złą, że musi być przerobioną od pierw 
szego do oslatuiego artykułu. Na czem zamic- 
rzonc zmiany mają polegać, dziś już po zazna- 
iomieniu się ze starym z r. 1930 j z wznowfo* 
nym w br. projektem BB wiadomo. Ma być 
nowa konstytucja dopasowana nietylko do 
miary jednego człowicka, ale i do szaty (mun- 
duru), w którą ten człowiek ukaże się narodo- 
wi Jako kwintesencja i użytkawca tej konsty- 
tucji. 

W gruncie rzeczy czem jest ta dotychcza- 
sowa — narazie na słowa i pióra — walka o 
zmianę konstytucji czy, szerzej biorąc, ustro- 
ju? Jest to prosta walka o zniesienie zasady 
równości dwóch naczelnych władz państwo- 
wych: ustawodawczej (Sejmu) i wykonawczej 
(rządu) względnie zniwelowanie obu tych 
władz pod jeden strychułec, który ma. dzier- 
Żyć głowa państwa o nieznanym ale tatwo do- 
myślnym tytule. 

Polska nie jest jedynym krajem, w którym 
taka walka i o taką rzecz się toczy. Wszędzie, 
gdzie demokracje nie zdołały utwierdzić swej 
wladzy przez utworzenie silnego parlamentu, 
widzimy, że walka ta albo się toczy (Niemcy), 
ałbo już została na rzecz władzy wykonawczej 
rozstrzygnięta (Włochy, Jugosławia). Tenden- 
cia do odebrania ludowi tego, co w rewolucji 
zdobył, jest dziś taksamo silna, jak była w u- 
biegłem stuleciu po jego rewolucjach; różnica 
polega ua tem, że wtedy monarchowie dążył 


| stąpi podpisanie 


B 


Biała plama 


Na wezorajszym nimerze „Naprzodu“ pojawiła 
się znowu biała plama. Cenzura skoniiskowała 
razem z tytułem źródłową, autentyczną i szcze- 
tółową wiadomość o skatawaniu na śmierć 9-let- 
wej uczenicy szkolnej przez nauczyciela Jana Śli- 
wę w Dobrzanach w powiecie gródeckim. 

Widoczuie jest teraz tendencja. żeby nie do- 
puszczać do ogłaszania żadnych iaktów, klóreby 


| 


przeszkadzały do utworzema legendy o „dobro” 
wolnym fołdzie imieninowym*. 

Jednakowoż prawnej podstawy tej konfiskaty 
nie rozumiemy, nie wiemy: bowiem, czy Jan Śliwa 
jest w Polsce sanacyjnej władzą lub instytuoją 
państwową, doznającą ochrony ustawowej z utze- 
du. Toteż, gdyby ta konfiskata miała zostać zá- 
twierdzona, wniesiemy sprzeciw, 


Sesja sejmowa 20 kwietnia? 


Ab 


h do rządu rozeszła się po- 
zwyczajna sesja sejmowa zwołana 


ia": 


głoska, że 
będzie już 


dokończenie budow 
Gdymia, Podpisania tel umowy sp 
leży okola 18 bm. É 

W związku z:wiadomością. jaka rozeszła się 
wczoraj © bliskiem ustąpieniu mii. sprawiedliwo- 
i Michałowskiego, kióry mial zostać rejentem 


n TW Sl że istpfme projekt 
NÓG: kask p. Mi 


żiewać się na- 


DALSZE POGŁOSKI O ZMIANACH W RZĄDZIE 


| zaoflarowanej mu rejentnry. P. Michałowski ma 


podobno żosiać pisarzem hipotecznym w iednyin 
z większych miast, jak Warszawa, Łódź itp. Jaka 
następcę na fotelu ministerjalnym obok p. Cara 
wymieniają wicemarszałka Sejmu Boguokiego | 
posła. Paschałskiego. 

W związku ze spódziewanemi zmianami w rzą- 
dzie, w kołach politycznych wymieniają nowe na- 
zwislca. Mówią mianowicie o p. Jastrzębskim jako 
o podsekretarzi stanu w min. przemysłu s handlu. 
oraz o b. Hołówce na czele nowoutworzonego 
podsekretarjetu stanu dla spraw! mniejszości naro- 
dówych. . 


iłów ska niat Se zrzec 
albo da odebrania albo do ograniczenia wymu- 
szonych na nich kons zaś robią to- 
s plikańskiego 
y skończyć na dzie 


w niedalekiej przyszłości, noz- 
niu. Pierwszy etap to od- 
> wyboru na prezydenta 
Piłsudskiego. Dziś już 
powodów ówczesnej 
dział on wówczas mo- 
z republikę do monar- 


jego skłon 
Żności łatwegi 
chji za 
elap to Nie ów. Ani wówczas, ani 
dziś nikt nie wierzył, że Józef Piłsudski dlate- 
go tylko pojechal do rezydencji radziwiłow- 
skiej, ponieważ miał potrzebę serca — on i 
serce!— uklekorowania własnoręcznie orderem 
trumny swego adjutanta! Nikt też nie wierzy, 
że p. Sławek tyłko po to pojechał do Dzikowa, 
aby -uzyskać od nie mających nic do gadania 
magnatów: poparcie w wyborach, atbo osobi- 
ście zainkasować subsydja wyborcze! Dalszy 
etap 
przed Trybunałem Stanu. Na tej próbie, która 
najskuteczniejszym Środkiem do 


onał się, że może sobie już nie- 
tylko na wiele, ale na wszys: pozwolić. 

szedł już w przyspieszo- 
ki z Sejmem. rozwiązanie 
cza zainaugurowana Brze- 
na 240 mandatami — 
i usprawiedli- 
niego pocią- 
y ustroju z jej upraw- 
nad Euro- 


ewnego Napoleona. Drugi | 


to przekroczenia budżetowe j ich echo | 


i stosu pacierzowego, Józef | 


jenna naj- | 


rewolucje, w wyniku których padły najpotęż- 
ze trony; że w następstwie wojny i rewo- 
lacji Europa przebywa śmiertelną chorobę go- 
spodarczą? Polska jest wkłocznie „wyspą 
szczęśliwych”, która może żyć własnemi pra- 
wami, nie troszcząc się o to, o0 się wokoło niej 
dzieje i nie dbając o to, że inmi o nią Się nie 
troszczą. Jak „wieś cicha, wieś spokojna” nie 
troszczy się o to, że wokoło niej wszystko się 


, przewraca i lamie, odhywając dalej swoje ozte” 


ry pory roku, tak Polska ma być wielką wsią 
cichą i spokojną, gdzme największą troską į naj- 
większą potrzebą widocznie jest kwestja u- 
strojowa, nie zaś kwestja chleba codziennego. 
A jest to troską i potrzebą ludzi, którzy gło- 
śniej od innych krzyczą, że tyłko oni kochają 
Polskę, bo przecież oni ją dźwignęli z niewoli, 
oni są twórcami jej niepodległości. A choćby 
tak było, jak w rzeczywistości dalekie są te 
twierdzenia od prawdy: czy historja nie zna 
burzycieli własnych dziel, nie zma wielkich fi- 
gur, które dla ambicji, dla prywaty, dla wę- 
złów rodzimych własnemi rękami zniszczyły 
to, co same utworzyły i co wydawało się na 
wieczność zrobionem? s 
Dziś już i najmniej zastanawiający się nad 
zagadnieniami państwowami zdaje sobie spra- 
wę, że lialas robiony około zmiany konstytucji 
nie ma na celu dobra publicznego, a wyłącznie 
prywałę jednostek, ich interesa i ugruntowanie 
ich przyszłości ze szkodą ogółu i z narażeniem 
demokracji i republiki. Z chwilą, gdy ta świa- 
domość stanie się powszechną, sprawę zma- 
ny konstytucji uzna się za to, czem w istocie 
za gwóźdź do trumny tej Polski, o którą 
la klasa pracująca przez ćwierć wieku, 
zanim pojawili się dzisiejsi „oswobodzicieleć 


PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYM! 


wa 


Protesty 


Izba dla spraw wybarczych Sądu Najwyższego 
rozpatrywała już prawie wszystkie protesty wy: 
borcze ze strony formalnej. Sześć skarg nie może 
się stać przedmiotem rozpraw z tego względu, że 
zgłoszone zostały do komisarza wyborczego w 
terminie spóźnionym, t. i. po upływie czternastu 
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wyborcze 


| dni od ogłoszenia wyników wyborów, jak to prze- 
widuje ordynacja wyborcza. Na wokandzie znais 
dzie się wobec tego ogółem 155 protestów. 
Rozprawy dla rozpatrywania skarg wyborczych 
wyznaczone zostaną w pierwszych dniach przy- 
szłego miesiąca. 


W błędnem kole 


NOWE POMYSŁY PODWYŻKI KOMORNEGO3 


Jedno z warszawskich pism podaje, iż na posie 
dzeniu komitetu ekonomicznego ministrów ma być 
utworzona komisja, * 

„która zajmie się przygotowaniem projektu u- 
stawy o funduszu budowlanym. Wspomniana ko 
misja będzie miała na celu opracowanie projektu 
ustawowego, któryby przejawiał pewne teriencje 
kompromisowe, uzgadnialjąc i harmonizując sprze- 
czne projekty- W każdym razie kwestja podwyżki 
świadczeń za komorne na cele budowlane będzie 
w dalszym ciągu wysuwana”, 


Nie potrzebujemy dadawać, że podwyżka ko* 
mernego na takie czy inne cele w warunkach dzi- 
siejszych wpłynie depresvinie na ciężkie i tak po 
łożenie handlu, rzemiosła i ster. pracujących umy- 
słowo, a żyjących z plac czy z honorariów. W 
szczególnie trudnem położeniu znaleźliby się urzę: 
dnicy, którym zamierza się zmniejszyć pobory i 
którym zwiększyło się świadczenia podatkowe. 
Pomysły ożywienia ruchu gospodarczego (tym 

razem budowlanego) zapomocą nowych ciężarów 
| stanowią błędne kolo naszego kryzysu. 


Wycofanie autobusów i taksówek z ruchu 


W związku z wejściem w życie z dniem I kwie- 
tnia nowej ustawy o funduszu drogowym, która 


wprowadza nową formę obciążenia podatkowego | 


przedsiębiorstw komunikacji autobusowej 3 samo” 
chodowej, w calym kraju, odnotowano zwrot w 
znacznej liczbie znaków rejestracyjnych pojazdów 
mechanicznych | wycofywanie tych pojazdów 2 
ruchu. Najbardziej dale się to odczuwać w woje 
wództwach centralnych, które liczyły dotąd naj 


j większą liczbę autobusów i dorożek samochoda- 
wych. 
| Powodem tego stanu rzeczy jest obawa przed: 
| siębiorców., że nie sprostają nowym zadaniom po- 
| datkowym w związku ze spadkiem frekwencij pa” 
sażerskiej | przewozu towarów wogóle. Obawy te 
są przesadzone, jednak w tej chwili niepomyślny 
ten objaw przybiera masowy charakter. 
—=000= 


„Dygnitarz“ sanacyjny 
skazany na półtora roku ciężkiego więzienia 


„Kurjer Lwowski” donosi z Sanoka: 

Do szeregu kwiatków z bujnej niwy „sanacyj- 
nej” przybył w Małopolsce jeszcze jeden. Olo w 
Sanoku wyrokiem lamtejszego sądu okręgowego 
skazany został nauczyciel szkoły powszechnej w 
Ustrzykach Dolnych a ostalnio nauczyciel gimna- 
zjum (UN) w Turce niejaki Huk na póllora roku 
ciężkiego więzienia z obosirzeniami za nadnży 
cie władzy wobec nieletnich swoich uczenie, kió 
re skłaniał w czasie nauki szkolnej do niemoral- 
nych ów. 

Fok ciei się ogromnem poparciem w sferach 
BB. Dość powiedzieć, że byl sekretarzem mjejsoo- 
wego kola BB w Ustrzykach, jednym z filarów 
nauczycielskiego „Ogniska“ w powiecie liskim, 
co więcej był radnym miejskim w Ustrzykach, wy 
branym ze słynnej listy ugodowej sanacyjno-un- 
dowsko-ukradńskiej. Dochodzenia w sprawie zbro- 
dniczej działalności „pedagogicznej“ pana sekre- 
tarza BB i sanacyjnego radnego miejskiego, pro- 
wadzone były już od dwu lat przez władze szkol- 
ne, ale tajemuiczym zbiegiem okoliczności Huk 
nietylko spełniał swoje czynności, jako nauczy- 


ciel, ale nawet został awansowany, ponieważ - 
niesiono go z Ustrzyk do Turki. To osłanianie 
„dygnitarza” sanacyjnego Humaczono sobie koli- 
gacjami Huka z pewną znaną na terenie szkol- 
nietwa w Wsch. Małopolsce posłanka z BB. ,, 
Dopiero kiedy: — oburzone Dezczynnością czyn- 
ników szkolnych — sfery miejscowego spoleczeń- 
stwa skierowały doniesienie do prokuratora, 
wszczęlo dochodzenia sądowe, zakończone proce- 
| sem o wiadomym wyniku. I dopiero teraz Huk 
zoslał zawieszony w urzędowaniu. Ponieważ 
wniósł on zażalenie nieważności, więc sprawa zli- 
kwidowania go na arenie szkolnietwa i „polityki“ 
w BB jest narazie w zawieszeniu. Jak twierdzą 
wtajemniczeni, obrońca Huka ma iść w rozprawie 
apelacyjnej po linji wykazywania jego nienor- 
mialnego stanu umysłowego i psychicznego. Dodać 
jednak trzeba, że Huk jest już 28 lal nauczycie- 
lem i nikt dotąd z jego przyjaciół „politycznych 


czega dowodem jesi fakt, że obdarzono go wyso- 
kiemi godnościami w partji BB. 
= MO: 


Pakt o nieagresji radjowej 


W ostatnich dniach odbyły się w Berlinie roz- 
mowy pomiędzy dyrekcją Polskiego Radja a dy* 
rekcją radja niemieckiego, w których obie stromy 
ustahły, że na przyszłość będą stosowały w pro- 
gramach swoich zasady, uchwalone przez Między» 
narodową Unie. Radjofoniczną na posiedzeniu jej 
rady w dniu 6 lipca 1926 r. 

Zasady te brzmią jak następuje: 

„Rada Unii wyraża życzenie, ażeby przedsię- 
biorstwa 1adjofoniczne przedsięwzięly wszelkie 
środki, żeby audycie ich w dziedzinie politycznej. 
religijnej, ekonamicznej, intelektualnej i artystycze 
nel, nie naruszały w niczem ducha współpracy 
międzynarodowej, który jest konieczny na to, by 
radjofonja mogla spełnić swoje szczytne zadania 
w dążeniu do zbliżenia międzynarodowego". 

Rezultat rozmowy, prowadzonej w Berlinie 
przez naczelnego dyrektora Polskiego Radia p Zy- 
Emunta Chamca z naczelną dyrekcją braadcastingu 
niemieckiego, wilamy z prawdziwem zadowoke 
niem. 

Trzeba podkreślić, że stanowisko Międzynaro- 
dowej Unii Radjoionicznej wyrażone w wyżej przy 
toczanem postanowieniu, jest jedynie słuszne i ra< 
cjonalne. Radjo powinno być wolne od wszelkiej 
polityki, nie powinno nigdy wzniecać sporów i nie- 
porozumień, zadaniem jego bowiem jest być tere< 
nem współpracy pokojowej i-zbłiżenia między na- 
rodami. 


Dobrze się stato, że broadcastingi polski i nies 
miecki postanowiły w przyszłości ściśle przestrze- 
zać nieagresji radjowej. Rozpętanie dyskusjj na te= 
| mat różnie w poglądach uaradowościowych i poli- 
tycznych, może wywołać zupełnie nieoczekiwane 
zjawiska, których następnie nie mogliby opanować 
ci, którzy do owych dyskusyj dopuścili. 

Stroną polityczną współżycia między narodami 
z pumktu widzenia publicystycznego zajmuje się 
| prasa, której też zadaniem jest urabianie opinii spo- 
łecznei w kierunku potrzeb wspólżycia narodów. 


Wiadomośc polityczne 


NOWY POSEŁ JAPOŃSKI 
Nowomianowany posel Japonii w Warszawie 
Kawai przybyć ma ila swą placówkę w druziei 
polowie bieżącego miesiąca. 
—000>—> 


KONSULAT BRAZYLJI W WARSZAWIE 
Rząd brazylijski zdecydowal założyć oddzielny 
konsulat w Warszawie. Kierownictwo konsulatu 
objąć ma p. M. Ferria, dotychczasowy konsul re- 
publiki brazylijskiej w Gdańsku. 

—009>m» 


nie zawważył żadnych nienormalnych objawów, | 


| AJ 


Wymuszone hołdy 


O puzebiegu galówki w Swarzędzu informuje 
„Kurjer Poznański”: 

W czasie capstrzyku, który wyruszył w przed- 

dzień galówki z dziedzińca szkoly powszechnej, 
publiczność wznosiła okrzyki na cześć gen. Hallc- 
ra i przeciw „sanacji“. Z pośród bezrobotnych 
padały okrzyki: „Dajcie nam chlcba i pracy!” 
ili, kiedy pochód zatrzymał się przed ra- 
tuszem 1 na mównicę wystąpił mówca komiteto- 
wy, z pośród publiczności rozlegly się głośne o- 
krzyki i protesty. Dla ratowania sytuacji kazano 
orkiestrze grać „Pierwszą brygadę", na co pu- 
bliczność odpowiedziala śpiewam „Roty”, Wow- 
czas zaczęła inierwenjować policja. 

W dniu nasiępnym obchód „imieninowy“ udał 
się nie lepiej. Na nabożeństwo stawiła się do ko- 
ścioła młodzież szkolna, część komitetu imienino- 
wego oraz poczet sztandarowy związku inwalidów 
wojennych. Reszta towarzystw w obchadzie u- 
działu nie wzięła. Defilady ze zrozumiałych po- 
wodów zaniechano. Na akademję wieczorną w 
Hotelu Polskim ściągnięto młodzież z kursów do- 
kształcających wieczornych, młodzież z PW, oraz 
puszczono garstkę „pewnych* ludzi. Akademj 
odbyła się pod osłoną policji na Sali à nazewnątr 
Zebrana licznie na ulicy publiczność wznosiła pod 
adresem „sanacji“ nieprzyjazne okrzyki. 

„Gazeta Warszawska” podaje wiadomość jako- 
by w głównym urzędzie statystycznym polecona 
wszystkim pracownikom kupno padabizny p. Pit- 
sudskiego (na raty!) w cenie 13 złotych, przyczem 
podobno zagrożono, że uchylenie się od kupna 
„pamiątki” może mieć przykre konsekwencje w 
czasie mającej nastąpić w dniu 1 czerwca br. re- 

kcji 


- Pytamy 


Pod lakim tytułem zamieścił „Kurjer Poznań- 
ski“ artykuł, który prawie w całości powlarzamy, 
ze względu na doniosłość poruszanej w nim spra 
wy: 

„W pierwsze święło nasląpiło odprowadzenie 
zwłok śp. Aleksandra Rączkowskiego, wicepreze- 
sa poznańskiego okręgu Związku „Sokoła”, na 
miejsce wiecznego spoczynku. j 


Pogrzel ł potężnym holdem, zlożonym anad 
Tomu i olej". której on shużył. Z hol“ 
dem tym łączyło się uczucie bólu i goryczy, że 


śp. Aleksandar Rączkowski w sile wieku wyrwa- 
sy zoslał z szeregu ofiarnych pracowników na 
niwie ojczystej wskulek zbrodniczej działalności 
gwałcicieli prawa i normalnego życia publicznego. 

Jak bowiem donosiliśmy, śp. Rączkowski, któ- 
ry z dzialalności polilyczną nie miał żadnego 
związku, padł w okresie wyborów ofiarą brutal- 
nego wyuzdania bojówki „sanacyjnej”, której u- 
derzepia palkami spowodowały u sp. Rączkow- 
skiego porazenie, po którem nastąpił kolejno dru- 
gi i trzeci atak paraliżu. To wszystko za dobro- 
duszne odczwamie się do bojówki „sanacyjnej*, 
nalepiającej plakaty „jedymki” na budynku mu- 
zeum Mielżyńskich: „Ludzie kochani, nie oblapiaj 
cie tego gmachu, instylucji, żyjącej z dobroczyn- 
NOŚCI . 

Nasuwa się każdemu obywalelowi, myślącemu 
kategorjami praworządnemi, pytanie: Co stało się, 
ażeby winnych przerwania żywoia śp. Rączkow- 
skiego wykryć i ukarać? Przecież nazwiska człon- 
ków bojówki, którą się „sanacja” tutejsza pod 
przewodem generała Dreszera, jako komisarza wy- 
borczego Bezpartyjnego Bloku Współpracy z rzą- 
dem, poslugiwała, są mocodawcom bojówki zna- 
ne. Zastęp bojówkarzy był wprawdzie liczny, ale 
ich „czyny” były wykonywane według planu, u- 
łożonega z góry, więc ustalenie nazwisk nie po- 
winno żadnych napotkać trudności, Czy miaro- 
dajne czynniki przeprowadziły śledztwo? Jakie 
dało śledztwo wyniki? Przecież nasiępstwem gwał- 
tów wyborczych była w tym wypadku śmierć nje- 
Tosziakowanego obywaiela państwa polskiego, 
więc co podjęly i co wykryły organa bezpieczeń- 
stwa publicznego? 

prmny : 1 

1 pytamy przy tej sposobności: Co uczynłano 
wogóle dła ukarania „sanacyjnych“ bojówkarzy 
za jawne, zbiorowe gwałty, dokonane w okresie 
wyborczym? Za łamanie na wielką skałę w o- 
czach policji przepisów policyjnych i zale- 
pienie całego miasta afiszami „jędynkowemi”*? — 
Za bicie nocą względnie wczesnym rankiem bez- 
kronnych ofiar, choćby starców? Co — powtarza- 
my pytanie — stało się w tej mierze? (o zrobiła 
policja w obronie własnego autorytetu, poszano- 
wania własnych rozporządzeń prawnych? Czyja 
wina zostala uslalona? Kia został oddamy w ręce 
sprawiedliwości? 

Pylamy”. 
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Znowu bolesna strata dolknęla polską partje so- 
cjalistyczną. Znów ubyl jeden ze „starej gwardji" 
partyjnej. 

Wczoraj o godz. 790 rano w klinice chorób 
wawdętrzeych w Krakowie zmarł tow. dr. Wik- 
lor Balanda, adwokal z Oświęcimia, przeżywszy 
lal 59. W latach gimnazjalnych należal on do 
tajnej urgan znej rułodzicży, szc- 
roku w owym czasie ryzgalęzionej w gimnazjach 
galicyjskich. Jako student prawa na Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim przejął się ideą socjalistyczną 
iw r. 1846 na czele grupy kolegów ze Zjedno- 
czenia mlodzieży postępowej wstąpił do gancyj- | 
skiej panji socjalno - demokratycznej. Odrazu | 
wzjął czynny udział w praktycznej robocie agila- 
cyjnej i organizacyjnej. Dużą rolę odgrywał w 
ruchu mlodziezy ukudemiekiej, a równocześnie 
dzialal w robotniczych związkach zawodowych i 
byl pierwszym redaktorem założonego w r. 1896 
socjalistycznego pisma chłopskiego „Prawo Lu- 
du", W redakcji lego pisma prowadził bezplalną 
poradę prawną, a w r. 1897 przy pierwszych wy- 
barach do parlamentu z kuji powszechnej wziął 
wybitny udział w agitacji przedwyborczej i prze- 
mawial na niezliczonych zgromadzeniach w ukaę- 
ku krukowskim, z którego kandydował z pełnem 
powodzeniem low. Dasz; i. Jako redaktor oa- 
powiedzialny „Prawa Ludu" i za wdział w różnych 
demonstracjach ulegał tow. Balanda licznym prze 
śladowaniom i zasądzaniom. W czasie slanu wy- 
Jątkowegu w r. 1898 wyemigrował do Szwaja jt, 
a po powrocie przez dłuższy czas miał stałą kwa- | 


Z SALI SĄDOWEJ 


EGIA POBICIA SP. CORNERA PRZEZ POLICJĘ 

Wczoraj rozpoczęła się dwudniowa rozprawa 
spelacyjnu przed Sądem apelacyjnym w Krako- 
wie, klórej przedmiotem jest sprawa interestjąca 
ppinię publiczną już od lal 4-ch, bo od r. 1927 | 

Przed trybunałem apołacyjnym toczy się roz 
prawa przeciwko posterunkowemu PP. Władysta- 
wowi Pawelkowi, który na rozprawie jawn się w 
mamdurze policyjnym, jako pełniący służbę w 
Szozawuiey — oskarżonemu u to, że we wrześniu 
1927 r, w czasie duprowadzania śp. Corera z izy 
dyżurnej na I. Komisarjat PP. w Krakowie do | 
celi aresztanekiej tak silnie go pobil, ze len wsku- 
tek pobicia doznał złatnunia zebra i lo złamuni 
żebra skomplikowanego, kłórego odłamki przabi- 
ły naslępnie oplucuą ) przebiły lewe płuco, powo- 
ujęć krwawy wysick wewnęlrzny, ropne zapa- 
lenie calegu orgobizmu, wskutek tych uszkodzeń 
olala pokrzywdzony Corner pozostawał w opiece 
lekarskiej najpierw w szpitalu św, Łazarza w Kra 
kowie, a następnie w szpitalu w Nowy 'Fargu, 
gdzie też w styczniu br. zmarl. 

Pierwsza tvzprawa przed sadem okręgowym kur 
owie toczyła się przeciwko osk, Jó- 
zefowi Przybyle i Wladysiawowi Pawelkowi, któ 
trżenia zarzocał, że w czasie dopro- 
 Coruera do celi aresztanckiej oskar 
żony Przybyło oboma rękami Qornera w ciemnej 
Slonce za lewe ramię przylrzymy wał, podczas gdy 
osk. Pawełek prowa śp. Cornera za prawe ra- 
jedną ręką trzymal gu za ramię a drugą rę- 
ilkakrotnie gu w piers gwałtownie uderzal. 

Rozprawa ta toczyła się w r. 1929 i zakończona 
zostala wyrokiem uwalniającym Przybyłę, nato- 
miast wyrokiem zasądzającym Pawełka na 1 rak 
ciężkiego więzienia. 

Na skutek zażalenia nieważmości, wniesionego 
wówczas przez obrońcę Sad Najwyższy wyrok ten 
zniósł i zarządził ponowne przeprowadzenie roz- | 
prawy przeciwko wsk. Pawcikowi, klóra leż 10- 
<zyła się w marcu 1930 r. 

i iym razem oskarżony Pawełek na zasadzie 
przedewszystkiem zeznań pokrzywdzonego śp. Cor 
nera i orzeczenia znawców bieglych został uzna- i 
ny winnym zarzucanego mu czymu i ponownie , 
zoslał zaszdzonym na 1 rok c. więzienia. © 

Od wyroku lego wniósł obrońca apelację i na 
Skulek tej apelacji wyzmaczaną zoslała rozprawa j 
apelacyjna na dzień 19 grudnia 1930, klóra jed- j 
nak została następnie odroczoną, celem dodatko- | 
wego przesłuchania lekarzy znawców. | 

Ostatecznie wyznaczony zoslał termin rozpra- 
wy apelacyjnej na dzień 10 i 11 kwietnia 1931, do 

órej to rozprawy w charakterze znawców leka 
rzy wezwał sal prof, dra Jankowskiego i prof. ' 
dra Olbrychta. 


| ue sp. Cornera zu 


mra 


terę u św. Michala, gdzie odsiadywał kolejno bez 
przerwy jeden wyrok po drugim od Bożego Na- 
rodzenia 1898 do Wielkiejnocy 1899. Przez szereg 
lat był wybierany do komitetu wykonawczego 
polskiej pariji socjalno-demokratycznej Galicji i 
Śląska. 

Gdy jako koncypient adwokacki przeniósł się do 
Nawego Targu, wie mógł brać już tak czynnego 
udzialu w ruchu socjalistycznym, ulrzymywał je- 
dnak ścisly konlakl z parlją. Osialłszy jako ad- 
wokat w Oświęomniu, wszedl znów w” bezpośred- 
nią styczność z ruchcm robotniczym i stanął na 
ele organizacji PPS w lamiejszym ośrodku gòr- 
niczym i fabrycznym, przyczam oddawał partji, 
jako radny miejski i jako człowiek wielce wply- 
wowy, nieocenione usługi. Nieskaziłelność jego 
zaskarbiła mu w Oświęciniu powszechny sza- 
tunek i szczere sympatje ogólu ludności. 

Do „Naprzodu“ stale pisywal korespondencje. 
Na liście PPS kandydował do Sensiu z woje- 
wódziwa krakowskiego. 

W drugiej polowie marca br. zachorował! cięz- 
ko na żólłaczkę i zoslal odrazu przewieziony do 
Krakowa na klinikę chorób wewnętrznych, gdzie 
zmarł po trzech tygodniach. 

Owdowiały od lat kilkunastu, osierocił śp. tow. 
dr. Balanda dwie córki, z tych jednę zamężną. 

Cześć jego pamięci! 


Emil Haecker. 


Pogrzeb šp. tew. dru Wiklora Balandy odbędzie 
się julro w niedzielę o godz. I popol. z kaplicy 
na cmentarzu rakowiekiiu, 


Wczorajsza rozprawa apelacyjna toczyła się 
przed uybunalem, kłóremu przewodniczy wice- 
prezes s. 0. dr. Markiewicz, wotują sso. Irackie 
wicz i Szajdzieki, immcnien prokuralury' wystę 
puje wiceprokuralor apelacyjny de. Golqb. Rodzi- | 
ppuje adw. dr. Schómwctier. 

Oskarżzonego Pawełka bronią adw. dr. Aschen- 
Jwenner i dr. Bader. 

Po odczylania akiu oskarżenie. prolokolu roz 
prawy, protukolów przesłuchań św, Cormera sąd 
apelacyjny postanowił przystąpić do przesłuchania 
znawców lekarzy. 

Obrońca adw. dr. Asrhenbrenner sprzeciwił się 
dopuszezeniu dowodu z wezwanych do rozprawy 
zmawców, uzasadniając len sprzeciw tem, że znaw | 
cy ci wysiępowali już w dorhodzaniach pierwiast 
kowycli w śledztwie i na L rozprawie, że wydali 
fiż swoje orzeczenie, klóre dla oskarżonego wy 
padly nickorzysi w, że dany przypadek 
jest chirur skomplikowanym przy- 
padkiem i ulatego domugał się od Wybunalu do 
puszczenia dowodu ze znawców specjalistów chi 
mygów i zuwnioskowal dopuszczenie dowodu z 
biegłego piul. dra Glatzla i dea Hladija. 

Trybunał wuioskowi temu jednak odmówil, i 
sipil do przesluchania wezwanych do roz- ; 
prawy biegłych 
Biegli prot. dr 
wydali zgodzą 
dozna! 


ck gwałlywnego pra 
Pi. przy ul. Staro 


ców dalszy cigg roz- 

prawy sąd odroczył do dnia dzisiejszego 1j. do 

soboty. w którym lo dniu nastąpią wywody siron 

i zapadnie wyrok. I 
—000— 


O ZAMORDOWANIE OJCZYMA 

W Lipoweu na posierunku policji (puw, ehrza- 
nowski) zglosil 15-go listopada 1930 roku Jan 
Bacharski (łat 18). że ojczym jego Józet Kramarz 
gospodarz w Kwaczale, zastał zamordowany. Rze- 
czywiście wydelegowany do Kwaczaly połicjani, 
stwierdził śmierć u śp. Kramarza, klóry leżał 
na ziemi w swej chacie z przestrzeloną szyją i 
x liczmemi ranami, zadanemi tępem narzędziem 
w glowe., Ponieważ opinja wsi wskazywała, że 
mowderstwa dokonal kloś z rodziny Kramarza, 
przesłuchano Bachowskiego, który zeznal, że zabił 
ojczyma, gdyż maltretował on malkę i rodzeń- 
stwo. Bachowskiego areszlowane, jak również i 


jego matkę. klóra miała namówić syna do popel- 
nienia mordu. Morderstwa doktnał oskarzony po | 
przybyciu ojczyma z karczmy do domu, który bę- 
dac pijanym krzykiwał, że pozabija wszysi- 
kich. Buchowski wyszedł wtedy na podworzec i 
ze slrzelby nabitej śrniem sirzelił w glowę oj- 
czymowi, poczem wszedł do izby i leżącegu w krwi 
ojczyma dobil żełaziwem. Dachowski na wczoraj- | 
szej rozprawie przed krakowską lawą przysięgły 


Ilumaczył się, że nie mógł znieść awanlur, jakie 
wyprawiał ojczym z malką i w przysiępie pod 
cenia zgladził gu. Po przeprowadzenej rozprawie 
sędziowie przysięgli na zalane im pytanie co du 
Bachowskiego w kierunku zbrodni skrylobójcze- 
go mordersiwa, odpowiedzieli 12 głosami tak, jak 
również na dodatkowe pytanie, czy działał pod 
nieodpornym przymusem 12 lak, Co do Kramarze- 
wej zaprzeczyli pylanie w kierunku współwiny 
w zbrodni mordersiwa. Na podstawie powyższego 
werdyklu trybunał uwolnił Bachowskiego i jego 
matkę od winy i kary. Przewodmrezyl so. Jek, wo- 
tawali so. Cieślowski i sp. Pilarski, oskarżał prok. 
Szuchiewicz, bronił adw. dr. Skiba. 
—090— 
ZA OBRAZĘ CZCI 


Dnia 3 hm. zapadł wyrok sądu apelacyjnego w 
Krakowie w sprawie kapełmisirza Waciawa Ka- 
rasia, oskarżonego o obrazę czci p. dyr. Wł. ży- 
chowicza. Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok sądu 
okr. karnego w Krakowie i skazał p. Wacława 
Karasia na karę aresziu przecz 1 miesiąc z zawie- 
szeniem na Im 5, waz us ponoszenie wszelkich 
kosztów i uplat sądowy cu 

—VU00— 


Wyrok uwalniający 
w procesie gen. Barbackiego 


PRZECIW „SŁOWU POMORSKAEMU* n 


Sąd apelacyjny w Toruniu rozpatrywał spra” 
wę red. Aleksandra Wojdera, oskarżonego o znic* 
wagę gen. Berbeckiego, jakiej miał się dopuścić, 
zamieszczając w „Słowie Pomorskiem* w sler- 
pniu 1926 r. artykuł pł. „Z przeszłości szabli gem. 
Berbeckiego". Artykul ten był przedrukiem ko- 
munikata wydanego w roku 1918 przez Polską 
Organizację Wojskową (POW). do którego re- 
dakcj dodała tylko krótki komentarz. Oskarża” 
nego bronili: mec. St. Kijeński z Warszawy i mec. 
dr. Paweł Ossowski z Torunia. 

Po rozprawie sąd apelacyjny uchylił wyrok 
sadu okręgowego w Toruniu z dn. 5 lutego 1930 
r. który skazywał rod. Woklera ua 6 miesięcy 
więzienia, uznając oskarżonego winnym zniewagi 
gen. Berbeckiego tylko z par. 185 k, k, lecz u= 
wo!mił oskarżonego od wszelkiej kary, wobec 
wzajemności obusttounych zniewag w myśl pars 
199 k, k, nakładając na niego koszty postępowa- 
nia. W uzasadnieniu wyroku sąd w streszczeniu 
podniósł pomiędzy innemi, co następnie; 

„lnkrym. artykuł „Słowa Pom.“ p. t. „Z prze- 

szłości szabli gen. Berbeckiego", Jakkolwiek nie 
oparty na udowodnionych faktach, przytoczył 
jednakowoż tylko fakty, zawarte w komunikacie 
POW i w „Dokumentach Chwili" i oparte na o- 
powiadaniach św. Studnickiego, chociaż niepraw= 
dziwyci, ale potwierdzonych przez wiarozodnych 
świadków: Kościałkowskiego, Zbierańskiego I in- 
nych. 
Ponieważ aulorowie komunikatu POW nie 20- 
stali zaskarżeni przez gen. Berbeckiego o znie* 
wagę za treść komumikatu, oskarżony mógł był 
opublikowanie treści komunikatu jaka od- 
dnią dla siebie obronę wobec rozkazu gen. 
Berheckiego, dotyczącego „Słowa Pom." 1 jego 
redaktorów. 

Jakkolwiek gen. Berbecki oznaczył rozkaz jako 
„tamy”, był tego świadom, że rozkaz, odczyły- 
wany przed tysiącami żołnierzy, nie może pozo- 
stać [ahrym. Rozkaz jednakowoż w swej części, 
zarzucającej redaktorom „Słowa Pom“, którym 
patrjotyzmu odmówić nie można, rabotę komuni- 
styczną, na rzecz wroga ojczyzny prowadzoną i 
nazywający ich przybłędami, już w swej formie 
jest zniewagą, czego gen. Berbecki był świadom. 
i dlatego oo do tycli zwrotów nie może stać pod 
osłoną par. 193 k. K. 

Inkryminowany artyśuł „Sł Pom", podający 
ireść komimikatu POW, zawierał tylko krytykę 
stanowiska politycznego gen. Berbeckiego z cza- 
sów wojny. Lecz ustępy, dodane przez redakcję, 
jak ien, że „sanatorzy stają się coraz kezczelniej- 
Si i brutalniejsi" itp. zawierają formalną į świado- 
mą zniewagę gen. Berbeckiego, która również nie 
może stać pod ochroną par. 193. Sąd Apelacyjny 
nie podziela zapatrywania sądu okręgowego, ja- 
koby red. Wojder przed inkrymin. publikacją już 
mógł byt ochłonąć po doznanej przez gen. Ber- 


, beckiego zniewadze į doszedł do przekonania, że 


zaisiniały wzajemne zniewagi, mianowicie, że in- 
kryminowany artykuł „Stowa Pom." należy uwa- 
za natychmiastowe oddanie zniewagi w myśl 
par. 199 k. k.; sąd oparł swe stmiowisko na wy- 
roku Sadu Rzeszy w tomie 30 do tego paragrafu. 
Przy zastosowaniu per. 199 k. k. sąd wwolnit więc 
red. A. Wojdera ad kary, nakładając nań kas; 
post 


inia," 
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Rozprawa prasowa „Naprzodu“ 


o zajścia 


w Łucku 


KONFISKATA „NAPRZOÓDU* W CAŁOŚCI UCHYLONA 


Przed Krakowskim sądem okręgowym karnym. 
jako (ryhunałem prasowym, odbyła się wczoraj 
ośmnasta z rzędu rozprawa prasowa naskutek 
sprzeciwu wniesionego przez red. tow, Haeckera, 
jako wydawce i tow. Węglowskiego, jako odpo 
wiedzialnego redaktora „Naprzodu“ przeciw konii- 
skacle w „Naprzadzie” z 5 lutego 1931 artykułu pod 
tytułem „Reminiscencje z doby caratu“, przytaczać 
jącego artykuł sanacyjnego „Przełomu” w sprawie 
łuckiej, zatytałowany: 

„CZARNA KARTĄ“, 

Prokurator dr. Koztowski domaga! się zatwier- 
dzenia konfiskaty, gdyż skoniiskowany artykuł nie 
tylko przytacza skonfiskowany przez komisarza 
rządu miasta Warszawy artykul „Przełomu“ pod 
tytułem „Czara karta", ale artykuł obwinia o nade 
użycie władzy i czyny, hańbiące organa władzy 
państwowej w więzieniu w Łucku. 

Redaktor tow. Haecker w dluższem przemówie- 
miu stwierdził, że „Przelom* jest pismem sanacyi< 
nem, około którego grupują sie ludzie porządni z 
BB, chcący się odzrodzić od niestychanych metod 
działania BB. Toteż „Przełam”, aczkolwiek pismo 
sanacyine, w artykule „Czarna karta" potępia tor- 


turowanle więźniów w Łucku, Część tego artyku: | 
odczytana w komisji sejmowci i w Senacie i | 


z to nieskonfiskowana, podaje, „że to się prze” 


cież nie da przemilczeć, jeśli się okaże prawdą, iż | 


gwalcono zatrzymane w śledztwie kohiety, że bito 
da utraty przytomności, wlewano litrowe dzbany 
wody do nosa, wywoly wano zniekształcenia orga: 
nów męskich, szczuta psami. rwana za włosy, kłu- 
to szpilkami, częstawano naftą! Jeżeli kilku ludziom 
odbito nerki, wybito zęby, kilku przyprawiono 0 
krwotoki płucne, nawet o ablędy! Jeżeli jedna z 
aresztowanych kobiet w przystępie rozstroju spo< 
wodowanego widokienr torturowanych ofiar, po- 
derżnęła sobie żyły! Jeżeli szereg oliar trzeba by* 
la adwieźć do szpitala, leżeli jedna e nich podobna 
dogorywa!* Minister spraw wewnętrzn, oświad- 
czył, że rozpędzi tych, którzy mieli dopuszczać 
się tych nadużyć; obowiązkiem całej uczciwej Opi- 
nii publicznej było potępić znęcanie się nad więż- 
nlami. Z tego powodu „Naprzód” uważał za swój 
obowiązek przytoczyć potępiający glos nawet sa* 
nacyjnego „Przełomu“ pad tytułem „Czarna kar- 


ta" i stwierdzić, że kultura narodu polskiego, złąs 
czom dotychczas z kulturą narodów zachodniej 
Europy, została podepiana przez metody BB ji że 
uczciwa część społeczeństwa po Brześciu i Łucku 
od tych metod działania BB musi się oddzielić, aby 
pozostać w gronie kulturalnej Europy. 

Mowe tow. Haeckera dwukrotnie przerwał prze- 
wodniczący, gdy tow. Haecker w sposób dosadny 
przedstawiał metody BB. 

adw. dr. Rosenzweig oświadczył, że 
„Naprzód“ w sposób rzeczowy zwałcza konfiska- 
ty, co uczynił przed chwilą red. Haecker, obowią- 
zeñ obrońcy nakazuje jednak przytoczyć także za- 
rzuty formalne. Obrońca stwierdza, że prokurator 
wedle zapisków znajdujących się w aktach prze- 
słał wniosek do sądu o zatwierdzenie koniiskaty 
po 3 dniach, a więc po terminie przewidzianym 
w § 488 procedury karnej i dlatego konfiskata 
zgasła. Jeśii sąd mimo to przez przeoczenie za- 
twierdził konfiskatę, to obecnie na skutek sprze- 
ciwu „Naprzodu“ konfiskata powinna być uchyto- 
ną. Przedruk artykułu „Czarna karta" nie jest ka- 
rygodny — bo redakcja zamieściła go mie z .„bia- 
lych" skonfiskowanyci plam. lecz otrzynała mie- 
skonfiskowany numer „Przełomu“; w dobrej wie- 
rze artykuł ten zacytowano i dlatego nie zawiera 
on znamion przestępstwa z $ 24 ustawy praso* 
wej, ani też obrazy władzy. Przeciwnie skonfi- 
kowany artykuł „Naprzodu* uwypukła kulturę 
całego narodu polskiego w stosunku do niebywa- 
łych metod garstki z Brześcia i Łucka. nie zawie- 
Ta zatem obrazy rządu. 

Przemawiał następnie prokurałor dr. Kozłowski, 
a po nim ponownie obrońca atw. dr. Rosenzweig, 
obaj zwalczając i omawiając wzajemnie zapatry- 
wania prawne w kwestii zgaśnięcia konfiskaty 
przez niewniesienie iej na czas przez prokuratora 
do sądu. 

Po naradzie trybunał ogłosił postanowienie, że 
uchyla się w całości konilskate artykułu „Naprzo- 
du” z 5 lutego 1931 pl. „Reminiscencje z doby ca- 
| ratu“. W motywach trybuna! stwierdził, że po- 

dzieła w całości zapatrywanie prawne obrońcy, 
że bonłiskata zgasła, gdyż nie wniósł prokurator 
w trzech dmach po wykonaniu konfiskaty wnio- 
sku o zatwierdzenie konliskaty do sądu. 


Proces o zamach na 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 10 kwietnia. 


DWA SZCZEGÓŁY Z PIERWSZEGO DNIA 
ROZPRAWY 


W uzupelnieniu wczorajszego sprawozdania Z 
procesu Polańskiego dodać należy, że jeden z 
wniosków obrony dotyczył „nieprawnego wyda- 
mia Polańskiego“ przez Jugosławię. Żądanie skie- 
rowane do ministerstwa sprawiedliwości w Jugo- 
sławji oparte było na tem, że Polański jest oby- 
watelem polskim, gdy tymczasem obywatelem pol 
skim nie był on nigdy, ani nim nie jest. Połański 
urodził się na Bukowinie, należącej do Rumunji, a 
narodowości jest rosyjskiej. Z tego tytułu kwe- 
stjonuje obrona i akt oskarżenia, poczytując go za 
nieprawny. Jak donosiliśmy, wnioski obrany zo- 
stały przez trybunał odrzucone. 

Wspominaliśiny również o tem, że Polański lę- 
kając się wydania Polsce, wystosował do premie- 
ra jugosłowiańskiego listy, w których chciał się 
przedstawiać, jako rzekoma ofiara nienawiści pol- 
skiej dła żywiołu rosyjskiego. Przy tej okazji jod- 
nak wymówił Polsce mmędzy iniemi i takie spra- 
wy, za które odpowiadać magą tylko czynniki sa- 
nacyjne, jak sprawą Zagórskicgo. To już zapewne 
z powodu swojej „religiiności”, którą się popisuje. 

Podajemy poniżej próbkę jezu stylu: 


Polska me ina ni kullury ani religii. Tam 
szaleje jezulcka inkwizycja przeciw wszyst- 
kiemu, co jest prawosławne i rosyiskie! 

Wie ona. że ia jestem idealny patriota ro- 
syjski | że wszystko powiem światu, co Pol- 
ska wyrządza dobremu Indowi i nacjonalnej 
Rosii. Za to chciałaby ona. bym wisiał na szu- 
blenicy Cytadeli warszawskiej. 

Tymczasem ja powieszę Polske na szubie- 
nicy Ligi Narodów tak, że łą cały świat obel- 
rzy dokladnie z wewnatrz i zewnątrz i prze- 
kona sie, że ona pachnie nietylko paryskiemi 
perfumami j kalońską wodą, ale Śmierdzi tak- 
że ścierwem.,. 


poselstwo sowieckie 


Z GŁOSÓW PRASY O POLAŃSKIM: 
PRÓBKA CHARAKTERYSTYKI 


Warszawski „Kurier Poranny" zastanawia się 
nad tein, co najbardziej dziwnem jest w tym czło- 
wieku, stojącym przed sądem i w jego czynie. 
„Bohater" procesu w niczem nie przypomina 
„mściciela" — ukrywa się on za iakiemiś najba- 
najmejszemi hasłami panslawizmu, a nawet — ja- 
kiegoś demonstracyjnego „biemego oporu“ na po- 
dobieństwo Gandhiego. 

Mimo swojego artyleryjskiego przygotowania 
wpuszcza do komina poselstwa sowieckiego „pa- 
rodje" bomby. Dziennik ów pyła, czemu on tak 
czyni, czem się powoduje? 

„Czy owym „chryst janizmem”, przy którym się 


kach, od których otrzymuje przecież świadectwo 
ewakuacyjne do Moskwy, gdzie zostaje skierowa- 
ny do dyspozycji ceniralnego komitetu rosyjskiej 
komunistycznej partji? Nie. Tu chyba chodzi a 
coś innego. I tej prawdy nie chce właśnie Polań- 
ski wyjawić. bo ani nie jest „mścicielem”. ani... 
„panslawisią”. 

Coprawda twierdzi, że wraz z baterję austrjac- 
ką przeszedł przez front, by walczyć po stronie 
„braci Słowian” przeciwko znienawidzonym Au- 
strjakom, ale wiarygodność lego chwalebnego — 
w pojęciu Polańskiego — czynu, jest wielce pro- 
błemalyczna”. 

A dalej pisze ów dziennik: 

„Jakże się len „panslawisia” zachował w sto- 
sunku do państwa, o którego ohywałelstwo zabic- 
gał?.. Z przewodu sądowego dowiadujemy się, że 

ił do premjera rządu jugosłowiańskiego 
obszerny memor jał, w którym najpotworniej szka- 
luje Polskę, posługując się argumentami, których 


mogliby mu pozazdrościć tak bardzo przez niego 


znienawidzem bolszewicy. Odgraża się, rzuca in- 
woktywy, już nie jako człowiek, który prywainie 
doznał przykrości ze strony polskich organów bez- 
pieczeństwa, mało dowierzających jego... „pausla- 
wizmone!”, ale jako zdecydowany wróg Polski, Ale 


upiera, czy chęcią wywarcia zemsty na bolszewi- | 


m 
Dr Wiktor Bałanda 


adwokat w Oświęcimiu 
przeżywszy lat 59 po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami 
zasnął w Panu dnia 10 kwietnia 1931 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na ementa- 
rzn rakowickłm na miejsce wiecznego spo- 
czynku nastąpi w niedzielę dnia 12 kwietnia 
o godz. 4 po południu, na który-to smutny 
obrzęd etroskane córki i zięć zapraszaja 
Krewnych, Przyjaciół Zmarłego | Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne 
adgrawione zostanie we wtorek dnia 14 b. m. 
o godzinie 8 rano w kośclele ćw. Mikołaja. 


Zavisa Y „ODNCI " Jaun lego, 
Kraków, plac Szczepański L. 2. — Telefon 309-31 


EEN 
CA 


obok tych gróżb i inwektyw, niemal dosłownie 
zapożyczonych ze słownika bolszewickiego, naraz 
znajduje się w jego ustach inny argument niena- 
wiści dla Polski. Chodzi mu o zburzony na Placu 
Saskim sobór rosyjski, zamknięle cerkwie i... ge- 
nerała Zagórskiego! 

Ten „ideowiec” o tak zróżniczkowanej ideologji 
dwa razy usiłuje przedosiać się do Polski, jest — 
jak wszystko wskazuje — w międzyczasie funk- 
cjonarjuszem przedsławicielstwa sowieckiego w 
Wiedniu, pełni tam służbę w wydziale admini- 
stracyjnym, gospodarczym, prasowym wreszcie w 
wydziale wojskowym, jeżeli nie jako atlache, to 
w każdym razie jako funkcjonarjusz działu woj- 
skowego przy misji sowieckiej. 

Podczas swego pobytu w Grodnie Połański jest 
nauczycielem... języka niemieckiego i... deklaruje 
się w kołach emigracji rosyjskiej jako... monar 
chista i najzaciętszy wróg bolszewizmu... 

Zagadka tego zdecydowanie antypalycznego 
człowieka, upierającego się niesłychanie przy dro- 
biazgowych szczegółach „montażu“ swojego za 
machu, znajduje się po obu stronach jego fanta- 
stycznego życia: austrjacki komunista z pamała- 
wistycznym bagażem, nicnawidzący Polski, „gan- 
dhista" z bombą, której nie dinem bylo nigdy wy 
buchnąć! i 

Gdyby jawne wskazanie na to, czem jest ! byl 
Polański, nie było zbyt drażliwe ze względu na 
koraplikacje dypłomałyczne — możnaby na lo 
odpowiedzieć bez wahania. 

Zresztą sala sądowa rozumie to, czy może tylko 
wyczuwa najdokładniej i żaden odruch wspól- 
czucia i sympatji nie biegnie ku ławie oskarźo- 
nych". 

SOWIECKIE „IZWIESTJA” O POŁAŃSKIM 

Mętną figurę Polańskiego usiłują „Izwiestja” 
oświetlić z tego punklu widzenia, że był to prowa- 
kalor, który do pewnego czasu przybierał pozory 
komunisty. Na dowód podają one treść listu au- 
strjackiej partji komunistycznej, datowanego z 22 
stycznia 1924 r. — o nasiępującem brzmieniu: 

„Do niemieckiego referenta kominternu. Na za- 
pytanie z dnia 13 grudnia 1923 r. co do osoby Ja- 
na Polańskiego na zasadzie ścisłych danych ko- 
munikujemy, że Polański wsląpił do partji ko- 
mumistycznej w pażdzierniku 1920 roku i speł- 
nial różne drobne zlecenia do początku maja 1921 
roku. Następnie usunął się z partji i został wy- 
kreślony z jej szeregów. Podczas jego pobytu w 
partji istniały podejrzenia, iż jest on agentem pu- 
lioji. Są również poszlaki, że wydał on policji 3-ch 
towarzyszy bułgarskich. 

NSG udał się do Jugosław ji, gdzie wedle 
posiadanych przez nas wiadomości utrzymywał 
stosunki z wojskami gen. Wrangla. Zupełnie zvo 
zumiałe, że mie możemy go polecić na członka ro- 
syjskiej partji komunistycznej”. 

W DRUGIM DNIU ROZPRAWY 
przesłuchano dziś szereg świadków, mieszkańców 
dom przy ul. Poznańskiej 17, skąd były przepra- 
wadzone druty do bomby w kominie gmachu pa- 
selstwa sowieckiego. Zeznania tych świadków nie 
wniosły nic nowego do sprawy. 

Rozprawa trwa. 


pee. chorób nerwowych 


WI. Medyński 


powrócił 


i otdynuje od 5 do 6. 
Kraków, ultea Szewska 27. — Telefon 105-59 


Dr. 


KRONIKA 


Ceny chleba 


Magistrat podaje da wiadomości, że obecnie o- 
bowlazuje w sprzedaży detalicznej w sklepach 
piekarnianych jak i w sklepach spożywczych na- 
stępuiące Ceny: 

za 1 kz. chleba żytniezo jasnego 40 gr., ciemne- 
go 36 gr. pszento-żytniego 47 gr. razowego 48 
groszy. 

Winni żądania lub pobierania cen wyższych bę- 
dą pociągmięci do surowej odpowiedzialności kar- 
nej. 


—000— 


TUR 
KINO MUZEUM DLA TUR 

W niedzielę 12 bm. w kino Muzeum przy ulicy 
Smoleńsk 9 wyświetlone będą dla TUR wspaniale 
obrazy: „Lotnik w płomieniach", dramaż miesz- 
kańców dzikiego zachodu (w roli głównej wystąpi 
Jack Luden); „ABY ŻYĆ”, smutna groteska ży- 
clowa króla komików Chaplina, 

Początek punktualnie o godz. 7 wieczór. Bilety 
do nabycia w sekretariacie TUR przy tl. Duna- 
jewskiego 5, a w dzień przedstawienia od godz. 4 
po poludniu w kino Muzeum przy ni. Smoleńsk 9. 

WIECZORNICA ORG. MŁ. TUR 

W niedziele 12 bm. odbędzie się w salach TUR 
wieczornica Org. Mł. TUR przy ul. Dunajewskie- 
go 5 IN p. Początek o godz. 6 wieczór. Koncert 
orkiestry Org. Mł. FUR. 

—000— 


Katastrofa samochodowa 


gabardynowe, 
| 2 czarne — 
dne, Tranchacaty, 


Na szosie Kraków-Bochnia z powodu defektu 
kierownicy samochodu ciężarowego firmy Stan- 
dart-Nobel, na którym wieziono 2000 Btrów ben- 
zyny, w okolicy wsi Damienice, samochód prze- 
wrócił się, grzebiąc pod sohą kierowcę Jana Po- 
wojowskiego i magazyniera Tadeusza Styte. Obie 
oliary wypadku w stanje ciężkim przewieziono do 
Szpitala w Bochni. Szkoda wynosi 35.000 zł. 
—000— 
MAY DAMSKIE ; 
g 
' i granałowa — 
„Burberrya” i puma! 
MĘSKIE miejskie  zarzulki, 
z Trenehonaty „Aurberrya" | gumowe 
A BROSS. Kraków, Mote 4 
E Ceny znacznie obniżone. ===——— 
—000— 

OSTATNI TYDZIEŃ TRWANIA WYSTAWY 
FRANCUSKIEJ. Wystawa grafiki i akware] fran- 
cuskich, która wywołała tak wielkie zaintereso- 
wanie, oraz wystawy zbiorowe St. Podzórskiego 
i T, Cybulskiego zostaną już niebawem zamknięte 
z powodu przygotowań do otwarcia Sałonu. Wy- 
stawy te osiągnęły wysokę cyfrę frekwencji, ca 
nalepiej świadczy o wartości tych ekspozycyj. 
Jeszcze tylko niespelna tydzień będą trwały te 
wystawy w Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim. 
dlatego też wszyscy, którzy nie mieli sposobności 
widzenia dzieł francuskich, oraz zbiorowych wy- 
staw znanych malarzy powinni skorzystać z tego 
ostatniego tygodnia. W nadchodzącą niedzielę za- 
powiedziane są wycieczki z prowinoji. Sale Pała- 
cu Sztuki, które w niedziele i święta gromadzą 
liczną publiczność. z nastaniem wiosny wypełnia- 
ią sie szczelnie. Weszło już w zwyczaj, że godzi- 
ny przedpołudniowe tam się spędza, na wzór za- 
granicy, co jest również jedną z chlubnych cech 
starego Krakowa. 

CHŁOPCZYK PRZEJECHANY PRZEZ SAMO- 
CHÓD. Na pogotowie ratunkowe przywieziono 11- 
letniego Antoniego Piotrowskiego. ucznia, który 
na ul. Dictlowskiei zosiał przejechany przez sa- 
siochód. Nieszczęśliwy chłopiec dozmał złamania 


przewieziono Piotrowskiego do szpitala. 

OSZUSTWO. Kudewicz Bolesław, zam. w Ło- 
dzi dal w komis do sprzedaży Stefanii Tyczyń, 
skiej, właścicielce domu komisowego przy ul. Go- 
lębiej 3 w Krakowie różne sprzęty i meble warto- 
Ści 1400 zl. Rzeczy te Tyczyńska ra pewnym cza- 
sle sprzedała nie oddając pieniędzy Kudewiczowi 
i wyjechala z Krakowa w niewiadomym kierunku. 

KRADZIEŻE. W czasie nieobecności domowni- 
ków urwamo skobel do mleszkania p. M. Domań- 
skiej przy ul. Kawiory i skradziona rozmaite 
przedmioty wartości 875 zł. — Przez otwarte 
drzwi wytrychem da mieszkania p. Hut Ale- 
ksandra przy ul. Zamojskiego 46 dostali się zło- 
dzieje do pokoju i skradli różne rzeczy znacznej 
wartości, 


i 
gabardynowe, 


„N A P R Z O D* — Nr. 82 Sobota 11 kwietnia 1931 


Nadmierne chłody w kwietniu 


Zima w tym roku, aczkolwiek łagodna, jednak 
odejść nie chce. Opóźnianie sie wiosny obserwu- 
jemy w Połsoe dość często, a śniegi nieraz wi- 
dywaliśmy jeszcze w maju. Zjawisko to w na- 
szym kraju wytłumaczyć latwo, bo na stan tem- 
peratury wpływa u nas szczególnie wiele przy- 
czyn: łatwo docierają do nas masy zimnego po- 
wietrza z nrółnocy i wschodu, a także cieplejsze 
mady powietrzne z nad Atlantyku. 

Od czego zależy ten napływ mas powietrz- 
nych? Przedewszystkiem od rozkładu ciśnień at- 
mosierycznych. Ku końcowi obecnej zimy, szcze- 
gólnie wporozywie oddziaływał na Polskę obszar 
wyżowy syberyjski, Śląc ku nam zimne masy po- 
wietrza, Prądy powietrzne z nad Atlantyku, za- 
zwyczaj przynoszące nam ocieplenie, ostatnio a- 
mijały od północy Polskę i kontynent europejski. 
płynąc ku Islandiji. 

Zmaganie się żywe prądów powietrznych zim- 


POŻAR W FABRYCE „CENTRA“. Wczoraj we- 
zwano straż pożarną na ul. Czarnowiejską 62, 
dzie w fabryce bateryi elektrycznych „Centra” 
uchki w kotle parafina. Straż ogień ugasila. 

—000— 


TEATRY | KONCERTY 


NOWY POLSKI AUTOR W TEATRZE MIEJSKIM. 
W qeatrze miejskim im. J. Słowackiego przychodzi dzi- 
siaj do głosu nowy autor dramatyczny polski ». Kazi- 
mierz Leczycki. znany z wybitnej publicystycznej dzia- 
lalności w Wdknię 3 w Warszawie. Pierwaza jego sztuka 
pod lytulem „Sztuba” etala w Wilnie calą hurze 
sprzecznych zdań i opi i wywołałn publicystyczne 
polemiki, trwające jeszcze dotąd, w käka tygodni po 
pretnierze. Autor poruszył wieczyście aktualny temat 
młodej rogatcj iudywddu ści uczniowskiej, w konilsk- 
cie z rygorem szkolnictwa, Nie rozdzieając na żadną 
strone niesprawiedliwie świateł i cieni, dale autor tę- 
Imiący życiem obraz małych, a tak często decyduja- 
cych o losie człowieka tragikomedyj szkolnych. tuko 
przygolował reżysersko P mdjer, wyslepuja niej 
Lvdwiżanta, Nowakowska, Dro- 

Burnatowicz. Dąbrowski, Ku- 
łakowaki, Leliwa, Pa vski, Szymański, Szyndler, Se- 
nowski, Turski, Utnik, Wichurski. „Sztubu” powtórzona 
będzie także jutro wieczorem | w przyszłym tysodniu 
póidzie na zmianę z przyciawającym tlwny „Mayertin- 
giem“. Jutra popołudniu, po cenach zniżonych, ulubiona 
„Rozy”, 

MOSKIEWSKI TEATR ARTYSTYCZNY STANISŁAW 
SKIEGO W BAGATELI po nezwykłym sukcesie, jaki 
osiągnęła wczoraj przedsta „Rewdzora', wysta- 
wia dziś pogodna sztukę Dickensa „Świerszcz za koml- 
nem”, jutro w niedzielę sensacyjna nowość Bug, 
„Biała gwardia” („Dni Furbnych*). Bilety sprzedaje 
dziennie kasa icatru Bagatela 

—000— 


SPORT 


WAWEL--SOKÓŁ ! (Kraków). W uiedzicię 12 bm 
odbędzie się ma stadionie Sokola (obok boiska TS Wi- 
sta) o godzinie 11 przedpołudniem bardzo interesujące 
spotkanie dwóch drużyn w szczypidrniaka, które stoczą 
bój a mistrzostwo klasy A — KOZGS na rok 1931. Ze 
względu na dobrą lormc Wawelu, który pokonal ostat- 
nio Jutrzenkę 8:1, oraz ukazanie się poraz pierwszy 
w zmienionym pełgym składzie drużyny Sokola kra- 
kowskiego, zawody te budzą specjalne zainteresowanie 


= apa 


AWANTURNICY WSIOWI. — Na 22-etniego 
Grzegorza Szyca napadli na drodze w Juszczynie, 
pod Makowem Podhalańskim, Sala Józef, Guzik 
Józei i Sala Ludwik i pobili go tak kijami, że tenże 
skonal na miejscu. Przyczyną zajścia były pora- 
chunki osobiste, — Ró na tle porachunków 
osobistych między Józefem Miodkiem a Stanisla- 
wem Kukułą wynikla bójka, W trakcie walki Mic- 
dek zadał Kukule cios ostrem narzędziem w brzuch 
raniąc go ciężko. Kukula jest umierający. 

TRAGICZNY DYNGUS. W Poniedzialek Wielka 
nocny tradycyjnym zwyczajem w Żywcu Bąk Al- 
bin i Jan Kamiński oblewali się wodą. W trakcie 
ablewania powstala sprzeczka, podczas której Bąk 
zadał cios nożem Kamińskiemu. Kamiński zmarł 
natychmiast. 

WYCHODZILI W ŁACHMANACH, POWRA- 
CALI W FUTRACH. Z Katowie donoszą: Śląska 
straż graniczna wykryła nową aferę przemytniczą. 
Przemytnicy posłuziwałi się tylko agentami, któr 
qzy na podstawie kart cyzkulacyjnych przekra- 
czali granicę nolsko=ntmiecką w starych wytar- 
tych płaszczach, a wracali do Polski w eleganckich 
futrach. Proceder ten rprawiajj dluższy czas, zmie- 
niając miejsce przekroczenia granicy. Aresztowani 
przemytnicy posiadali na swe usprawiedliwienie 
rachunki właścicieli sklepów z futrami w Sosnow* 
cu i Będzi! dowadząc, że tam futra te kupili. 
Stwierdzono. że rachunki te byly iikcyine. 


| 


nych i cieplych obserwujemy w tym roku właśnie 
w kwietniu. Wyż barometryczny pochodzemia ark- 
tycznego przynióst nam chłody i wywołał po wio- 
sennej pozodzie w marcu, nocą z 3 na 4 kwietnia 
przymrozki (w okolicy Baranowicz do — 21. w 


| Wilnie — 10, w środku kraju — 4, a nawet — 8). 


Ale już 5 kwiefnia, dzięki wpływowi niżu baro- 
metrycznego. nastąpiło przesilenie i w Skiernie- 
wicach, np. mieliśmy + 13 ciepła! Trwało to 
krótko. Znów nadciągnął wyż barometryczny i 
zimno, krupy i Śnieg. 

Te gwałtowne zmiany temperatury, obserwo- 
wane w całej Europie zachodniej, Polsce dały 
przysłowie „w marcu, jak w garncu", W tym roku 


| kwiecień zatrzymał dla siebie charakter marco- 


wej pogody. Ale, zapewne nie na dlugo. Waele 
zjawisk wskazuje na to, że wiosna zatriuinfuje 
wkrótce. 


660— 


UPIÓR Z NOŻEM W RĘKU. Onegdaj późnym 
wieczorem na al. Ewangclickiej w Łodzi rozegrała 
się makabryczna scena, jakby żywcem wycięta z 
jakiegoś sensacyjnego filmu. Okolo godziny Ii=tej 
wieczorem ulicą ta przechodziła 33-letnia Maria 
Kalinowska, W pewnej chwili zauważyła ona Z 
przerażeniem jakąś postać, wyłanialącą się z ciems 
ności. Była ta niska. garbata dziewczyna 
wianemi włosami. Twarz wykrzywiona byla w jas 
kimś demonicznym uśiniechu, w ręce trzymala du- 
ży zakrzywiony nóż. Dziwaczna ta posłać wyda: 
wała jakieś nieartykułowane pomruło. Zanim prze” 
rażona kobieta wszczęla alarm. niesamowita mo" 
stać rzuciła się na nia i zadala jej nożem cios w 
pierś. Ranna kobieta wydala okrzyk bólu, upadla 
Ma ziemię, widziała jeszcze jak upiór zaańczył 
koło niej i w następnej chwili straciła przytomność. 
Zaalarnowani okrzykiem nieliczni przechodnie rzu- 
cili się na ratunek. Na widok nadbiegających ludzi 
„upiór“ począł uciekać. Dopiero po pewnym czasie 
udało się przy pomocy posterunkowego i kilku 
przechodniów zatrzymać uciekającą. Jak się oka- 
zało, była to 15-letnia Tauba Rzeszewska, umy« 
słowo chora, zbiegła przed niecdawnyin czasem % 
domu z poszarpaną odzieżą i przedstawiała isto" 
tuje widok niesamowity. Rzeszewską pod eskortą 
odeslano do szpitala dia uimysłowo-chorych w Kor 
chanówku. Kalinowską w stanje ciężkim przewła” 
zło pogotowie do szpiłala. Okazało się przytem. 
Że policia od pewnego czasu była alarmowana i 
poszukiwała sprawczyń licznych, choć nie tak groź 
nych, napadów wa samotne kobiety 
„PODWÓJNE ŻYCIE" HERSZTA BANDY., — 
woim czasie teroryzowal Łódź i okolicę slyn= 
ny bandyta, herszt sprężyście zorganizowanej szaj 
ki, Marjan Urbanek, liczacy zaledwie 24 lat. Bardzo 
długo trwała walka władz bezpieczeństw e bandą 
Urbanka, który pod iałszywem nazwiskieni Ro- 
mualda Filipczaka by wał w jokalach łódzkich, dan: 
cingacli. prowadząc dzięki doskonałej umiejętności 
charakteryzacji podwójne życie: herszta groźnej 
bandy i spokojnego obywatela. Ostatnio władze 
śledcze otrzymały wiadomości, że Urbanek znai- 
duje się w Weitierowie, na Pomorzu, i od czasu 
do czasu przyjeżdża do dyni. Połicja otoczyła 
speiunkę portową w Gdyni, gdzie zbierała się elita 
przestępców. Między mimi był Urbanek, który na 
widok lufy rewolwerowej nie stracił przytomności, 
lecz rzucił się przez okno do ucieczki, gdzie wpadł 
jednak w ramiona policjanta. Po stwierdzeniu toż: 
samości skuło go w kajdany i pod eskortą policjan- 
ta miano odwieźć go do Łodzi. W Bydgoszczy w 
pociągu bandyta uderzył policianta skutemi rękoma 
w głowę i rzucił się do ucieczki. Obecnie wladze 
Śledcze ponownie tropią niebezpiecznego bandytę. 

ZASĄDZENIE SĘDZIEGO. Sędzia Gołębiowski. 
w lipcu ubiegłego roku, jechał samochodem z Gro- 
dna. W pobliżu wsi Krynicznej zastąpiło mu droge 
kilku nieznajomych. Sędzia, przypuszczając, iż jest 
otoczony przez bandytów. wyiął rewolwer i dał 
trzy strzały. Jedna kula zabiła Chajma Jelina, dwie 
inne raniły lego tłowarzyszów. Domniemanymi na: 
pastnikami byli kupcy, którzy chciek prosić wła- 
ściciela samochodu a adwiezienie ich. Sprawa ta 
znalazla się przed wileńskim sądem okręgowym. 
który skazał sędziego Gołębiowskiego na sześć 
miesięcy aresztu, zawieszając wykonanie kary ma 
trzy lata. 


Nowa fala drożyzny 


Warszawa, 10 kwietnia (tel. wl. „Naprzodu”). 
W ostatnim dniu w Warszawie podrożał chleb a 
cztery grosze na | kg. ziemniaki podrożały o 5 gr% 
Szy na 1 kg. w stosunku do okresu przedświątecz” 
nego. 


u 


FELEGRAMY 


MIĘDZYNARODÓWKA GÓRNIKÓW 


Bruksela, 10 kwietnia. Komitet wykonawczy 
Międzynarodowego Związku Górników odby! dziś 
drugie posiedzenie, na którem wypowiedział się 
za 7-godzinnym niem pracy w kopalniach węgla 
kamiennego i 8-godzinnym dnieni pracy w kopal- 
niach węgla brunatnego, łącznie z przerwą 15- 
ininutowa. 


PRZESILENIE RZĄDOWE W RUMUNJI 


Bukareszi, 10 kwietneja. W związku z tworze- 
niem nowego rządu rumuńskiego król przyjął dziś 
na audiencii po kolei przywódców wszystkich 
większych stronnictw. Titniescn oświadczył, że 
ma nadzieję utworzyć rząd w sobotę, lub dopicro 
we wtorek. 


KEŁLOG W PARYŻU 


Paryż, 10 kwietnia. Były amerykański minister 
spraw zagranicznych Kellog przybył dziś z No- 
wego Jórku do Cherbourga. skąd wyjechal do 
Paryża, gdzie zabawi parę dni przed wyjazdem 
da Hagi na sesję Międzynarodowego Trybunału. 


ROKOWANIA GOSPODARCZE Z AMERYKA 


Nowy Jork, 10 kwietnia. Kola miarodajne za- 
przeczają pogloskom prasy londyńskiej, jakoby kon 
jerencje gubernatora Banku Angielskiego Montagu 
Normana z prezydentem Hooverem, ministrem 
skarbu Meltanem i ministrem spraw zagranicznycii 
Stimsonem dotyczyły kwestii obniżenia dlugów 
wojennych. Konferencje jakie Montagu Norman 
prowadzi w Stanach Zjednoczonych, są natury go 


spodarczej. 
SZALONY ORKAN 


Paryż, 10 kwietnia. Z Szanghaju donoszą. że po 
nad Morzem Żółtem i południowoszacliodnią czę” 
ścią półwyspu Korea szalał ubiegłej nocy gwaltow- 
ny orkaż, który wyrządził wietkle szkody ua mo» 
tzu | lądzie. Liczne osiedla ludzkie zostały zn'szcz0- 
ne, a na morzu zatonęła wielka liczba todzj rybac: 


kich. Liczbę ofiar oceniają na (50 zabitych | wielu | 


rannych, 
„ZEPPELIN“ W EGIPCIE 


Londyn, 10 kwietnia. Sterowiec „Grał Zeppelin” 
przybył dziś po południu do Kairu. Ponieważ 
przylot nastąpi! wcześniej, niź to była przewi- 
dziane, nie ukończono jeszcze przygotowań do lą- 
dowania, 
zwiedzenie Egiptu górnego | wróci do Kairu jutro 
Tana, 


LOT Z ANGLI DO AUSTRALJI 


Londyn, 10 kwietnia, Lotmk angielski Scott, któ- 
ry w ubiegłym tygodniu wystartował z Londynu 
do Australj, wyłądował wczoraj pod wieczór w 
Port Darwin w Australii. Przestrzeń Londyn 
Port Darwin przebył w 9 dniach 1 3 godzinach, bi- 
jac dotychczasowy rekord o 18 godzin. 


KOBIECY RA. KORD LOTNICZY 


Nowy Jork, 10 kwietnia. Młoda lotniczka ame- 
rykańska, 20-letnia Eleonora Smith, która dopiero 
przed dwoma tygodniami szczęśliwie uniknęła 
śmierci, zdobyła dziś nowy rekord wysokości dla 
kobiet, osiągając wysokość 9750 metrów. 


ROZMAITOŚCI 


CZARNY OPAL ZA 100 TYSIĘCY ZŁ. Jak do- 
nosi lendyńska „Evening Post", przyslano do Lon- 
dynu rzadki okaz czarnego opalu, długości 38, a 
szerokości 19 milimetrów. wagi 25 karatów. Zna- 
leziono zo w Nowej Walji Poludniowej (wscho- 
dnie wybrzeże Australii; stolica Sydney), niedałe- 
ko góry zw. górą Kościuszki. Zdaniem znawców, 
opal tej wielkości, a przytem zabarwiony prawie 
calkiem na ciemno. jest rzadkością wśród drogich 
kamieni drugiego rzędu, a przedstawia wartość 
około 100 tysięcy złotych. 


ROZWÓJ POCZTY LOTNICZEJ W AMERY- 
CE Poczta lotnicza w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki wykazuje ostatniemi czasy niebywały 
rozwój. W kraju tem istnieje około 5.000 aerodro- 
mów, w których 1.075 posiada wszystkie niezbęd- 
ne urządzenia. a reszta są przystosowane do po- 
trzeb lądowania samolotów w wypadkach nie- 
szczęśliwych. W każdym stanie znaśduje się przy- 
najmniej jedna przystań lotnicza, zaopatrzona w 
reflektory i warsztat reparacyjny. 

Obecnie są już uruchomione 22 lmje (8 znajdnie 
się w przygotowaniu). Codziennie transportuje się 
okolo 4.000 kig. poczty. Tow. komunikacji pa- 
wietrznei otrzymały w ciągu 1930 r. za przewóz 


wskutek czego sterowiec odłeciał na | 
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Proces majora Kubali 


PRZED NAJWYŻSZYM SADEM WOJSKOWYM 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 
Warszawa, 10 kwietnia. 

Na wokandzie Najwyższego Sądu Wojskowego 
znalazla się dzisaj prawa majora Kubali, skazane- 
go lak wiadomo na rok więzienia i wydalenie z 
wojska. Rozprawie przewodniczył generał Mecna- 
rawski, oskarżał prokurator podpułkownik Kamińe 
ski, bronił oskarżanego adwokat Hoimokl- Ostrow= 
ski. 


Po przemówieniu obrońcy, który domaga! się 


| uniewinnienia maiora Kubali, prokurator popierał 


oskarżenie. 

W czasie przewodu sądowego wyszło na jaw. 
że w memoriale napisanym przez majora Kubalę 
znajdował się szereg poważnych zarzutów pod = 
dresem szefa departamentu lotnictwa wojskowego 
pułkownika Rayskiego. Niektóre zarzuty były bar- 


| dzo ciężkie i utrzymane w ostrej formie. Między 


Stopniowa redukcja płac urzędniczych 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 
Warszawa, 10 kwielnia 
Dzisiaj wieczorem rozpoczęła się posiedzenie 


Rady ministrów, na którem wedlug pogłosek mwa- | wo, miesięcznie po 5%, poczynając od 1 maja. 


Arbitraż rządu w zatargu 


W PRZEMYŚLE KRUSZCOWYM NA G. ŚLĄSKU 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 
Warszawa, 10 kwietnia. 
Agencja PAP donosi, że główny inspektor pracy 
p. Klott złożył po powrocie z Górnego Śląska mi- 
nistrowi Hubickiemu sprawozdanie z przebiegu 
rokowań w Kaiowicach, dotyczących zażegnania 
konfliktu w przemyśle kruszcowym. Minister Hu- 


Naprężenie 

Paryż. 10 kwieluia. Wczorzjsza mowa prozy- 
denta Doumergue'a, wypowiedziena w Nizzy, zna- 
lazła żywe echo i wielkie uznanie calej prasy fran- 
cuskiej. Dzienniki podkreślają jej znaczenie tak dla 
polityki wewnetrznej rak i zagranicznej. „Jaur= 
nal“ zaznacza, że mowa prezydenia republiki 
przeznaczona b. ko dla Francji, lecz także 
dla zagranicy. „Echa Paris* mówi, że mowa 
Doumergue'a nie byla zwyczajną mową, lecz ma 
nifestem. w którym prezydent udzielił narodowi 
irancuskiemu ostatniej rady przed złożeniem urzę 
du. „Figaro“ radość. iż Francja posiada 
jeszcze tak gorących patriotów i wyraża nadzieję, 
że Briand weźmie sobie do serca słowa wypo- 


Ruch rewolucyjny w Portugalji 


NASTĘPSTWA 


Londyn, 10 kwietnia. W Lizbonie krążą pogłoski 
o wybuchu rewolucji na wyspach Azorskich, Rów- 
uocześnie wykryto w Lizbonie nowy Spisek re- 
wołucyjny. LJ 

Aresztowana przeszło 30 osób, w teni kilku by- 
tych ministrów. kilku wyższych oficerów i wielu 
wysoko postawionych osohistości. 

Garnizony w Lizbonie, Oporto į wiclu innych 
miastach znajduja się w stanie ostrego pogotowia 
Nocami krążą po wlicach miast silne patrole woj- 
skowe. Wszystkie urzędy publiczne obsadzono 
wojskiem. 

Sytuacja jest do tego stopnia naprężona, że ga- 
binet obraduje w permanencji, jednak nie w gma- 
chu rządowym, lecz w koszarach artylerji. 

Słychać, że wojska wysłane na Maderę w celu 
stłumienia rewolucji umiały się zbuntować. Rząd 


postanowił wysłać na Maderę samoloty z ulotka- | 


mi nawołającemi tamtejszą ludność do uspokoje- 
nia. 


DRC ZOZ OOO O OO 


poczty 3,674.526 dolarów. Drogą lotniczą przesy- 
lają się w Ameryce najrozmaitsze przedmioty. 
Banki przesyłają gotówkę pieniężną, złoto, weksle, 
papiery wartościowe i a przedsiębior 
swoje fihny. zad- 
za, że za jeden przelot. poczta po- 
wietrzna zarabia 300 i więccj dolarów. 


przesląd społeczny 


WZNOWIENIE EMIGRACJI DO ARGENTYNY 


Wobec polepsz Się syluacji na rynku pracy 
w Argentynie. polskie władze emigracyjne zeżwa- 


| 


l 
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| mie wyjechali dotychczas z powodu wstrzymania 


innemi major Kubala zarzucał pulkownikowi Rays 
skiemu. że na skutek złego stanu lotnictwa wojsko- 
wego w Polsce, faktycznie nasza flota powietrzną 
nie znajduje się na wysokości zadań bojowych. 

W czasie rozprawy zabrał głos również naj 
Kuhala. który oświadczył, że przyznaje się do m 
pisania memoriału. — Gdy maior Kubala umawial 
ireść memorjalu į zamierzał wskazać na pewne 
nadużycia, przewodułczący przerwał jego wywo- 
dy, mówiąc, że tych spraw poruszać mu nie wolno, 
Major Kubala, kontynuniąc swoje przeniówienie, 
oświadczy! wkońcu: 

— Moge stwierdzić, że napisałem memoriał w. 
imieniu lotników. polskich, bo należę do nich. 

Po przemówieniu obrońcy jį przemówieniach 


sił wyrok, skazujący majora Kubalę na siedm mie- 
sięcy więzienfa i wydalenie z korpusu oficerskiego, 


la być rozważana sprawa redukcji pensyj urzę- 
<niczych. Obiegają wersje, że zamierzona reduk: 
cja płac nie będzie dokonaną odrazu, lecz slopnio= 


bieki post ił nadać moc obowiązującą orze= 
czeniu komisji arbilrażowej, która zaopinjowala 
obniżkę zarobków w kopalniach kruszcu o 6% dla 
1obotników i 3% dla robotnic. Komisarz demobi- 
lizacyjny na G. Śląsku otrzymał polecenie zawia- 
<lomienia wszysikich kopalń kruszcu, aby colnęly 
ogłoszenia o zniżce płąc o 15%. 


w Europie 


wiedziane przez prezydenta i zamieni je w czyn. 
Paryż, 10 kwietnia. Briand przyjął wczoraj wle- 
czór ambasadora angielskiego w Paryżu lord; 
Tyrrell i odbył z nim bardzo długą rozmowę, 
Jakkolwiek w sprawie tej nie wydano żadnew 
komunikatu oficjalnego, prasa paryska donosi, 
rózinowa toczyła się na temat przysztego spotka- 
nia angielskich i niemieckich mężów stanu 
Chequers, Nie ulega wąlpliwości, — mówi „Excel: 
sior", — że rząd angielski pragnie usumąć wszel 
kie nieporozumienia. jakicby mogły wyniknąć z 
iezrozumienia charakteru zaprosin Briminga i 

Curtiusa do Londynu, 
—000— 


DYKTATURY 

Donosząc o wykryciu spisku rewolucyjnego. 
„Daily Mail“ zauważa, że jest to już dwudziesta 
druga próba wywołania rewolucji w Portugalii od | 
czasu obalenia króla Mamieła w roku 1907. 

Paryż, 10 kwietnia. „Paris Nouvelles" 
Lizbony, że garnizony Angra do Hervismo į Punta 
RBelgada na Azorach przyłączyły się do powstań- 
ców na Maderze. 

Syluacja w Portngalji jest bardzo poważna. 

Sytuacja na Maderze utrzymywana jest w naj- 
większej tajemnicy. W kraju wykonywana jest 
ścisłą cenzura. Na Maderę wystane zostały dal- 
sze posiłki wojskowe wraz z artyleria i wodno- 
płatosycami, 

Parowiec. który wczoraj odjechał z Lizbony na. | 
Azory zostal dziś radjotelegraficznie wezwany do 
powrotu. 

W mieście krążą pogłoski o niezadowoleniu 
wśród armji. 


lity na wyjazd w ciągu miesiąca kwietnia br. do 
Argentyny 200 osobom, nie posiadającym wezwań 
imiennych, nadesłanych z Argentyny od krewnycli 
lub znajomych. Wyjeżdżać mogą tylko robotnicy 
rolni i przemysłowi, pnzyczem pierwszeństwo maf 
ją ci, którzy uzyskali już poprzednio paszporty, 2 


przez urząd emigracyjny emigracji do Argentyny" 
co miało miejsce w styczniu br. Emigranci, posia” 
dający wezwania imienne, mogą w dalszym ciągi 
wyjeżdżać do Argentyny bez przeszkód. Bliższych 
iniormągyj udziela bezpłatnie Syndykat emigra* 
iny % Warszawie. ul. Marszałkowska 124, oraż 
i agentury Syndykatu emigracyjnego na 


—000— 
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Z życia robotniczego 


PERSPEKTYWY 

W dniach ostatnich pojawiły się w prasie 
przerażające wprost rewelacje na temat ruchu 
budowlanego, oczekiwanego z niecierpliwościa 
nrzez całe społeczeństwo. Rzecz charaktery” 
styczna, rewelacje te pojawiły się na łamach 
prasy satacyjnej. | tak krakowski „IKC“ ude- 
rzył na alarm w tasiemcowym artykule wstęp- 
nym. w którym stwierdza, że suma tegorocz” 
nycli kredytów budowlanych „bedzie minimal- 
na, niestosunkowo mnlejsza, niż w roku ubie- 


bm z 
SO inikowe to wyrażenie wyjaśniałą ludzie 
dobrze co do tei sprawy poinformowani, okre” 
Ślając ogólną sume tegorocznych kredytów 
budowlanych przeznaczonych dla całego pan- 
stwa (ż wyjatkiem Warszawy) przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego, na 10. względnie 12 
milionów złotych!! 

Porównajmy tę kwotę, z kwotą tamtego- 
roczną. wynoszącą 117 milionów złotych —a 
katastrofalna sytuacja budowlana stanie przed 
nami w całej pełni. 


Przekonaniu temu daje wyraz procz Sana: | 


cyjnego pisma krakowskiego. również przed- 
stawiciele czołowych przedsiębiorstw budo- 
wlanych w Warszawie, których opinie przy- 
laczamy tutaj za „Robotnikiem”: 

„sytuacja ruchu budowlanego jest bezni 
dziejna. Wszystkie budowle rządowe, woj 
we, kas chorych zostaty wstrzymane prze 
myst zaś i kapitały prywatne jak wiadomo 
nie budują woale; 

„„łegoroczna koniunktura budowlana rów- 
na się zeru. Wszystkie kredyty na nowe bn- 
dowle państwawe są wstrzymane i to tak da 
lece, że nawet kredyty już przyznane są Wy 
eofy wama. Nawet budynki rozpoczęte są kon- 
tynuowane tylko wówczas, gdy zachodzi 
istotne niehezpleczeństwo utraty inwestowa- 
nego kapitału; ' 

„SŁZOW budowlany tegoroczny zamari". 

Przy 10 do 12 milionach kredytów.. spo- 


dziewanych -- trudno, żeby było inaczej. 
Buma 10. względnie 12 milionów złotych, 
mających „zaspokoić“ potrzeby budowlane 


kraju, nie jest obięta Warszawa, która — w 
przeciwieństwie do wszystkich innych miast 
Polski — sama jedna otrzymała już t. zw. kon- 
tyngent kredytu budowlanego na rok bieżący, 
w kwocie 8 milionów zł. Pomijam w tej chwili 
krzywdzacą nierównomierność w traktowaniu 
całego kraju w stosunku do stolicy, która sa” 
ma jedna otrzymuje kredvt nie o wiele mmiej. 
szy, niż wszystkie pozuszałe miasta Polski — 
ale jest czemś wprost niesłychanem, hy całą 
„resztę“ kraju pozostawiać w tragicznej nie- 


świadomości lutra, nie odpowiadając wogóle. 


na pytanie, KIEDY tegoroczne. choóby mini- 
PC kredyty budowlane, zostaną uruchomio- 
ne?! 

Nie koniec na tem. Nie udzielając na ruch 
budowlany poważniejszych kredylów państwo 
wych, winien rząd — takby się należało spo- 
dziewać — ułatwiać instytucjom budowlanym 
zaciąganie pożyczek zagranicznyci. aby tą 

mogą ożywić całkowicie u nas zamarłe bu- 
downiotwo, zwłaszcza budownictwo mieszka- 
niowe. Nic podobnego! Bank Gospodarstwa 
Krajowego nie przyjmuje korzystnych sześcio- 
letnich lokat zagranicznych, które Bankowi 
Stąwiają do dyspozycji spółdzielnie mieszka- 
niowe, zasłaniając się brakiem zgody mini- 
sterstwa skarbu. Do niedawna ministerstwo 
odziło się na lokaty — obecnie nie! Zatem, 
ani tędy — ani tędy. Obcina się do śmiesznej 
kwoty kredyty budowlane Banku Gospodar- 
stwa Krajowego | rówmocześnie uniemożliwia 
się Bankowi przyjmowanie lokat zagranicz- 
nych, któreby bodaj w części wyrównały ob- 
lecie kontyngentu budowlanego. 

tej sytuacji perspektywy ruchu budowńa- 
BIE w bieżącym sezonie są wprosi katastro- 

e. 


Z lak niesłychanie zmniejszonych kredytów 
budowlanych heda mogły być conajwyżej wy- 
sorczgzię niektóre rozpoczęte w roku ubiegłym 
roboty pudowiane — n nowych budowach mie- 
ma mowy. Najpilniejsze nawet potrzeby budo- 
wlane miast, nie zostaną zaspokojone. Armia 
bezrobotnych robotników budowłanych nie 
Zmajdzie pracy. Straszna nędza mieszkaniowa 
szerokicił warstw ludności pracującej nie zo- 
Stanie ax] w części usunięta. Sezon budowlany 
ostanie zmarnowany, a wraz z nim zostaną 


| 
i 
| 


Przegląd tygodniowy 


Bezskuteczna interwencja insp. Klotta 


ZATARG W HUTACH 1 KOPALNIACH KRUSZCU — NIEROZSTRZYGNIĘTY 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Katowice, 10 kwietnia. 

Wozorai odbyła się w Katowicach u kom. 
demob. konieremcja z udziałem gl. insp. pracy, 
dyr. Klotta z Warszawy, przedstawicieli Zespołu 
zw. zaw. Grafka, Chrześc. zw. zaw. Hankego i 
Gamzy, Centr. Z. Gora. Chruszczą į Christ. Gew. | 
Mańki, oraz pracodawców. 

Na wstępie inspektor Klott wyjaśni! delegatom 
obecną ciężką sytuację w przemyśle, szczególnie 
cymkowym, następnie poprosił delegatów o zare- 
ierowamie swych wniesków oraz zapatrywań. 

Jako pierwszy zabrał głos przedstawiciel Ze- 
spolu pracy Qrajek. który zobrazował w obszet- 
nym referacie fatalne polażenie robotnika pod 
względem zarobków; w imieniu wszystkich obec- 
uych wypowiedział się przeciw jakiejkołwiek ob- 
miżcę płac w hutach żelaza (o 7 proc.) i kopalniach 
kruszcu (o 5 wzgl. 3 proc.). Zaznaczyć należy, że 
nsp. Ktoit domagał się od związków wyrażenia 

sody wa obniżkę płac. Grajek domazał się prze” 


kazania sprawy zatargu w hutacji żelaznych i ko- 
palniach kruszcu nadzwyczainci komisji arbitra- 
żowej. 

Kolejno przemawiali również | inni przedstawi- 
ciele związków, solidaryzując się z wywodami 
reprezentanta Zespołu pracy. 

Po wysłuchaniu stron insp. główny Klott sprze- 
ciwit się zwołaniu nadzwyczajnej komisji arbitra- 
żowej. proponując, by związki robatnicze starały 
się o dojście do ugody z pracodawcami. Należy 
zaznaczyć, że związki zawodowe dążyly na tej 
konferencji do zwołania takiej komisji, by rząd 
przejął na siebie pełną odpowiedziamość za wy- 
rok ı jego skutki. Rząd — jak widać — usiłuje 
przez swego przedstawiciela insp. Kłotta uchylić 
się od tej odpowiedzialności. 

Po 3-godzińnych obradach konierencię zamknię- 
to. Jak z tego wynika, sprawa zatargu w kopal- 
piach kruszcu dotychczas nie została zalatwiona. 
Nadzieje, pokładane przez robotników na arbitraż 
rządowy, upadły... 


gólnej sytuacji gospodarczej uzależnione od 0- 
żywienia ruchu budowlanego. 
Wiesław Wohnout. 


: . 
Na czem przedsiębiorcy 
+ . E 
robią majątki? 
CZY O TEM WIE KASA CHORYCH 
1 MAGISTRAT? 

Ugania po Krakowie „przedsiębiorca budowla 
uy“ niejaki p. Ludwik Nalepa, zamieszkały przy 
ul. Grzegórzeckiej, potlejmuiąc roboty murarskie 
po „konkurencyjnych“ cenach. Konkurencię swą 
opiera p. Nalepa przedewszystkiem na wyzyskie 
waniu robotników. Tajemnica jego konkurencji le- 
ży w tem, że nie ubezpiecza robotników zatrudmio: 
nych u siebie w Kasie chorych i nic wypłaca nic- 
tylko cennikiem obielych płac, alc wogóle nie wy 
płaca zarobków robotnikom. 

Kiedy robotnicy upominają się o swoje zarobki. 
obiecuje z dnia ma dzień, á ciągle mu brak całości 
kwoty, potrzebnej do wypłaty. Kiedy robotnicy. 
czekając na zarobki po kilka tygodni, nie mogą nic 
otrzymać, zaskarżą zo do Sądu Pracy i uzyskuią 
wyrok. pan ten znów obiecuje z dnia na dzień wy- 
równać należytość, aż robotnik zmuszony jest swo 
jego zarobku dochodzić na „przedsiębiorcy budo- 
wilanym* w drodze egzekucjj sądowej. 

Nie jest to wypadek pojedyńczy, jest to system, 
uprawiany zawodowo przez szereg ludzi, dla 
których nie istnieje poczucie prawa ani odpowie: 
dziainości, a de — celem — jest zysk za wszel: 
ką cenę. 

Roboty oczywiście wykonywane są przez tych 
panów w taki sam sposób, lak į dokonywane wy- 
platy i wymagają specjalnie dozoru ze strony Po 
licji budowlanej, gdyż roboty te wykonane silami 
niefachowemi ciągle grożą katastrofami. Policja bu- 
dowlana w Krakowie stanowczo za mało zwraca 
uwagi na sposób wykonania robót hudowlanych. 
szczególnie przez tego rodzaju przedsiębiorców. 


Nowe warunki 


pracy i płacy dozorców 


ORZECZENIE NADZWYCZAJNEJ KOMISJI 
ROZJEMCZEJ 

Wobec rozbicia przez kamieniczajsów polubow» 
nych rokowań na temat warunków pracy i płacy 
dozorców domów w Krakowie, zehrała się w dniu 
21 ubiegłego miesiąca nadzwyczajna komisja roz- 
jemcza, która wydała orzeczenie, normujące tą 
sprawę- Orzeczenie obowiązuje od 1 kwietnia br. 
do 31 marca 1931 roku. 

O ile do dnia 31 marca 1932 r. nie zostanie zas 
watia umowa zbiorowa łub wydane orzeczenie 
nadzwyczajnej komisii roziemczej, ważność orzee 
czenia przedłuża się na czas do zawarcia nowej u- 
mowy zbiorowej, względnie wydania orzeczenia. 
Orzeczenie dotyczy z jednej strony wszystkich wła 
śclcielj nieruchomości miejskich, z drugiej strony 
wszystkich zatrudnionych przez nich dozorców 
domów. 

Indywidualne umowy o pracę. zawierające wa: 


runki dla dozorcy mniej korzystne, niż warunki o~ 
rzeczenia, ulegają na żądanie dozorcy zastąpieniu 


Zmarnowane wszystkie możności poprawy 0- | przez warunki, określone orzeczeniem, W. razie iite 


dywidualnych łub zbiorowych zatargów, powsta- 
lych na tle orzeczenia pomiędzy kamienicznikami a 
dozorcami, do czasu załatwienia zatargu przez sąd, 
właścicielowi nie wolno zrywać umowy służbowej. 
WYPOWIEDZENIE 

Rozwiązanie stosunku służbowego może nastąpić 

a Gsmieslęcznem wypowiedzeniem przez którą- 
kolwiek stronę z dniem 1 każdego miesiąca. Koniec 
6-miesięcznego terminu wypowiedzenia ne może 
przypaść na 1 grudnia, 1 stycznia, 1 lutego į | maro 
ca. 

Wypowiedzenie nastąpić me może w tym wy- 
padku, jeżeli kamienicznik zalega dozorcy z zapta» 
tą wynagrodzenia. 

W razie przeciągania się sporu o wypowiedze- 
nie stosunku służbowego poza terminem wypowie» 
dzenia, należy się dozorcy domu wynagrodzenie 
aż do prawomocnego zakończenia sporu, © jle do- 
zorca aż do łego czasu faktycznie obowiązki swe 


wykonuje. 
WYNAGRODZENIE 

Dozorca otrzymuje prócz hezpiatiega mieszkae 
nia wynagrodzenie miesięczne: w domach parte- 
rowych 9'50 zl; w domach iednopiętrowych 15'80 
zl.; w domach dwupiętrowych 2460 zł.; w domach 
trzypiętrowych 3290 zł.; w domach czteropiętro* 
wych 4950 zł.; w domach mięciopiętrowych 65'80 
zl; w domach sześciopiętrowych 82/25 zl. 

Mieszkania, położone na poddaszn (mansardowe) 
uważa się za osobne piętro, o ile pojedynczo lub 
lącznie przekraczają ilość dwóch izb mieszkalnych. 

Jeżeli w domu znajdują się koncesionowane: re- 
stauracja, kawiarnia, szynk, cukiernia, mleczarnia, 
iadłodajria, piekarnia, fabryka wody sodowej, fae 
hryka pasty do hutów, zajazd, stajnia, samoistny 
skład, szkoła, stowarzyszenie, dom modlitwy, kuh 
warsztaty rękodzielnicze zatrudniające ponad ple- 
ciu robotników, dozorca otrzymuje Sleprocentowy 
dodatek do ustalonego miesięcznego wynagrodze. 
nia, zaś za każde następne przedsiębiorstwo tego 
rodzaju, mieszczące się w tym samym domu o 20 
procent więcej. 

Jako jednostkę domową uważa się leden budy: 
nek o jednej bramie wchodowej i jednej klatce scho« 
dowej. Jeżeli dom ma więcej klatek schodowych. 
dozorca otrzymuje bez względu na ilość bram 
węhodowych od ulicy dodatkowo za każdą klatkę 
schodową 30 procent zasadni wym a. 
Podwyżka ta jednak nie odnosi sle do tylnel klatki 
schodowej. przeznaczonej wyłącznie dla slużby. 
Klatka schodowa, prowadząca do mieszkań w ofi- 
cynie, nie połączonych wejściem z frontową klatka 
schodową, nawet gdyby iakże była przeznaczona 
do użytku służby, ne uważa się za przeznaczona 
dla służby. lecz za główną i za taką klatkę schOdo. 
wą dozorca otrzymuie również dodatkowo 30 pro- 
sent zasadniczego wy nagrodzenia. 

Domy znajduiące się w podworcach, a ate pola- 
czone z domem główny.n frontowym, należy uwa- 
żać jako osobne, a nie jako oficyny, į wówczas od 
takiego domu należy się calkowite wynagrodzenie 
stosownie do wysokości domu, z wyłączeniem dę* 
mów parterowych do dwóch lokatorów. 

Orzeczenie powyższe, aczkolwiek nie zaspakaja 
wszystkich życzeń dozorców, jest jednak do przy- 
iscia, Zaznaczyć należy, że bezczelne uroszczenia 
kamiemczników, chcących z dozorców zrobić ist 
nych niewolników, zostały przez komisię w całości 
odrzucone. 


Stosunki w fabryce p. Hiiniga 


ZUPEŁNE LEKCEWAŻENIE USTAWODAW- | 
STWA PRACY 
Przed miesiącem odbyla się w obecności inspek= 
tora pracy inż, Pawłowskiego i delegatów robot- 
niczych konferencja w sprawie zamiaru obniżenia 
płac w fabryce obuwia p. Hóniga w Krakowie. — | 
Fabrykant motywował, że prasa sanacyjna pisze. | 
iż wszystko tanieje, więc on obniża płacę. Przed- | 
stawiclel Inspekcji Pracy zwrócił mu uwagę, iż | 
płacy obniżać nie należy; na tem konferencję za- | 
kończono. Fabrykant ponadto zapowiedział, iż mu- | 
si redukcię przeprowadzić z powodu braku pracy- | 
Fabryczka p. Hóniga zuana jest Inspekcji Pracy 
pod każdym względem; Pan inspektor Korkiewicz 
jeszcze przed pół rokiem nakazał, aby fabrykant 
wykonał co ustawa przewiduje, a więc. aby wpro- 
wadził S:godzinny dzień pracy, regulamin pracy 
i t d. Do dnia dzisiejszego tego niema. Fabrykaut 
pamięta o pracy po 12 godzin dziennie, a rozbiia- 
niu związku, lecz wszystko to nie pomoże, gdyż 
rabotnicy są zorganizowani i tego od fabrykanta 
się domagać będą; jak i u inspektora pracy. 
Robotnicy, pamiętajcie, żeścic zorganizowani, o 
wszelkiej waszej krzywdzie donoście do Związku 
Bulsiewicz. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 
ADOODOOOBOOOOOOOODDODODOCOCOOOGOOOCOC 


Przeglad SOospodarczy 


HARRIMAN W POLSCE 

Niebawem przybyć ma'do Polski ha zebranie 
akclonariuszów swego konsorcjum górnośląskiego 
p. Harriman. 

Przy tej sposobności przemysłowiec amerykań: 
ski zamierza złożyć nową ofertę na elektryfikację 
Polski. 

W związku z tem w sf h zbliżonych do nządu 
podkreślają, że oferta, jeśli przewiduie centraliza- 
cię planu elektryfikacyjnego nie bedzie nawet przez 
rząd rozpatrywana. Rząd bowiem opracował pro: | 
gram elektryfikacji oparty na zasadach regionalnych | | 
i wykluczający wszelkie koncepcie centralistyczne. 


W BiBLJOTECE TUR 


(Kraków ul. Dunajewskiego 5). 
są do nabycia: 

Poster: Zbliska t zdaleka. , . « » : 
Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 
Ustawodawstwo Pracy. T. lil. Inspekcja 
Pracy  . s es oseo » „ A 4— 
Andrzej Czarski: Od Borysowa do Rygi 1—= 

Zawrodzki: Umowa o pracę pracown. 
umysłowych . Sane as aiam 
2.40 
2.40 


1.50 
1.50 


Sady pracy NOE . 
ata wski: Umowa o pracę robotni- 
ów . «. TAE e ESS 
Zygmunt i Feliks Grossowie: Socjologia 
partji politycznej . « «. s.’ r 
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe. . 
Orsettl: Karol Fourier, apostoł pracy 
radosne| . . 
Orsetil: Robert Owen, wielki przyjaciel 
ludzkości . . . 
Stanisław Rychliński: Uzas” pracy "w 
przemyśle polskim (w świetle wyni- 
ków ankiety Związku Stowarzyszeń 
robotniczych . . 
Dr. Zygm. Fenichel: 
robotniczego NOZE 
Stanisław Ryehliński: "Marnotrawstwo 
sił i środków w przemyśle polskim 
. U. R.: Socjalizm, zarys SEDACE i 
"metod. . » 
Proces Jana Kwapińskiego ` 
P. Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm 
wolnościowy 
Zygmunt Piotrowski: Państwo a wycho- 
wanie . . Z TE 
Nowakowski: Marksizm a zeogratia go 
spodarcza ae e . . 


Porczak: Dyktator J. Piłsudski I Pilsud- 
€zvcv , SIE 

Szczerkowski: W kleszczach głodu RE 

Hocki-klocki 

Fotogratja Daszyńskiego = 

Zamówienia z prowincji należy kierować 

wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 

ul. Warecka 9. 


2.50 
3— 


40 | 
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Zarys polsk. prawa 


1.50 
1.50 


-40 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michał Węgłowski. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. 


| 15—30 gr.. karp | kg. 480—5 


| Niedziela pa pol.: 


| czyt z Warszawy: 


Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowyni targu płacona: mleko niezbiera- 
ne 1 litr 35—40 gr, mleko zbier. 1 litr 20—25 gr.. 
śmietana kwaśna 1 litr 1'60—2 zł, masło zwycz. 
1 kg. 4805 zł., ser zwycz. I kg. 0'80—1 zł., jaja 
św. 1 szł. 10—12 gr. jabłka 1 kg. 1'60—2'40 zt. 
marchew 1 kg. 40—50 gr., i ćwikł. 1 kg. 15— 
20 gr.. pietruszka 1 kg. 0%0—1 zl.. safeta | sztuka 
lin 1 ke. 3—4 zł. 
losbś mrożony | kg. 10—11 zl.. ryby wiślane drob- 
ne 1 kg. 3 zl, kura 1 szt. 4—7 zł. gęś 1 szt. 8—12 
zł. indyki 1 szt. 16—24 zl. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Sztuba” (premiera — nowość) 
„Roxy“ (ceny zniżone); wiecz.: 
(nowość). 
„Mayerfing*. 


„Sztuba” 
Poniedziałck 


KINOTEATRY 
„Kawiarenka”. 


| Promień „Małżeństwo na złość” 


Sztuka: „C, k. Feldmarszałek" 
Świt: „Cuda w górach Masabielsk 
Uciecha: „Atna Christie". 
Wand: Odważna pieśń”. 
Warszawa; ..Dr. Mabuze", 
RADJO KRAKOWSKIE 

Sobota 11 kwietnia 
1158: Sygnał czasu, hejnał, 12,10: Gra- 
Komunikat meteorologicziuy. 14.20: Ko- 
Przegląd wydawnictw pe- 


11.40: 


moton. 


PAT 
13.10: 


Komunikat di 
16.45: Konkur 
Odczyt z y warlo silę uczyć na sta- 
rość?*. 17.4 o z Warszawy dla dzieci star- 
szych i młodzieży. 18.45: Rozmaitości, komuntkały. — 
19.00: Kongres Sodallcyj Mariańskich w Krakowie. 
20.30: Muzyka lekka z Warszawy. 22.00: Feljeton z 
arszawy „Na widnokręgu". 22.15: Koncert szopenow- 
ski z Warszawy. 22.50: Komemtkaty. 23.00: Muzyka 
lekka i taneczna. 


W nmisdzielą dnia 19 kwietnia 1931 p o RAE LEJ 
a w rezia braku kompletu o godz. lu" przed południem, 
Gio się w loksłu „Ogniska“, Kraków, Rynek gł. 12, 

li piętra 


ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 


Kasy Zaliczkowej Drukarzy i pokr. zawod. 
Spółdzielni zarej. z nieogr. adpaw, w Krakowie 

z następującym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie pro- 
tokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 2) Sprawoz- 
danie Dyrekcji z czynności i zamknięcia rachunków za 
rok 1980. 3) Sprawozdanie komisji kontrolującej i wnio- 
sek o ndzlelenie absolutorjum. 4) Rozdział czystego zysku. 
5) Podwyższenie udziałów. 6) Wybór dwóch członków 
Rady Nadzorczej. 7) Wnioski Zarządu. 8) Wolne wnioski. 

Wazalkie wnioski na Walne Zgromadzenie nalaży wmo 


+ ręce Dyrekcji, najpóźniej trzy dni przed Zgroma- 
Kraków, 11 kwietnia 1931 r. 
Fr, Łyszczara M, Giga 
sekrólarz prezen 


SPECJALNY BANDAŻYSTA 


A.M. MIRKIEWICZ 


FACHOWIEC OD LAT 40 


Kraków, ul. Mostowa L. 4 
Poleca bandaże pizopuklinowe własnych wyrobów 
i ulepszeń, bardzo praktyczne i wygodne w nasze- 
niu. Również paski bez sprężyn, nowych systemów. 

Pasy brzuszne oraz pooperacyjne i t. p. 
Listowne wyjsśnienia (znaczek na odpowiedż). 
Ostrzega się przed blagierami niefachowymi, którzy 

narażają na różne przykrości. D 


MAGAZYN JUBILERSKI 


I. HALPERN Š 
Kraków, Grodzka 58. Telefon 128-43 


poleca pa cenach najniżezych: 
WYROBY ZE SREBRA: Krajowego i zagran., żardy 
niery, klosze, tace, serwisy, nakrycia słołowe 
iki it d. — ZEGARKI zlote isrebrne Umega 
Schaffhausen, Doxa i Ł d. — BIŻUTERIĘ 


prawdziwą, PLATERY krajowe 1 zagraniczne, 
BRONZY prawdziwe. 
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| 


Związki 1 zeromadzcnia 


KONFERENCJA ZARSADÓŃ ZWIĄZKÓW ZĄ- 
WODOWYCH i OKR PPS KRAKÓW-MIASTO 
odbędzie się w poniedziałek 13 bm. o godzinie 6'30 
wieczór w sali Domu Robotniczego (Dunajewskie- 
zo 5 II p.). Referuie tow. poseł Żuławski. Uprasza 
się wszystkich uprawnionych do wzięcia udziały, 
w konferencji i o punktualne przybycie. 


POSIEDZENIE KOMITETU PPS DZ. PIASEK 
1 ŚRÓDMIEŚCIE odbędzie się dziś w sobotę o 
godz. 7 wiecz. w OKR PPS. Sprawa bardzo wa- 
żna, obecność wszystkich konieczna. 

WALNE ZEBRANIE ORGANIZACJI MŁODZIE- 
ŻY TUR W KRAKOWIE odbędzie się w sobotę 1] 
bm. o godzinie 6 wieczorem w lokalu TUR, W ras 
zie braku kompletu początek o godzinie 6'30 bez 
względu na ilość członków. Porządek dzienny o- 
bejmuje: sprawozdania, zmianę słalutu organiza: 
cyjnego. wybór nowego zarządu į wolne wnioski, 


ZEBRANIE CZŁONKOWSKIE ZWIAZKU zĄ. 


| EDO: GO PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 


Slawkowska 6) odbędzie się w poniedzialek 13 
Kabe br. Referat główny: „Nowy zamach na 
$-godzimny dzień pracy i ubezpieczenia społecz: 
ue. Referent: kol. Statter M. Że względu na ak- 
tuainość | ważność tematu wzywa się wszystkich 
członków Związku do punktualnego przybycją, 
Początek o godz. 730 wiecz. 

SOCJALIZM W POLSCE A MNIEJSZOŚCI NA- 
RODOWE. Dalszy ciąg dyskusji na ten temat od- 
będzie się w środę 15 kwietnia o godz. 6 wieczór 
w Domu tramwajarzy w Podgórzu (plac Serkow= 
skiego 7). 

TEATR TOWARZYSTWA DOMU ROBOTNI- 
OZEGO W PODGÓRZU (ul. Smolki 9) odegra w 


| niedziele 12 kwietnia „Cyzanie", dramat w 5 ak- 


tach J. Korzeniowskiego. Początek o godzinie 7 
wieczorem. Dochód na dokończenie Domu robot- 
niczego. 

POWIATOWA KONFERENCJA PPS W CHRZA 
NOWIE odbędzie się w niedzielę 12 kwietnia © 
godzinie 9 przedpoludniem w sali Strażnicy. Re- 
ierować będzie tow. poseł Żuławski, 

—000— 


>SYMFONJA 


Gramofony, Płyty krajowe i zagraniczne, Inatru= 

menty, Przybory muzyczne i radjowe, Naprawa 

słuchawek radjowych, Ładowanie akumulatorów, 
Raterje kigezonkowe i anodowe „Cenira* 


N. PADLA, ttraków. Wiślna 10 


ceny niskie. ceny niskie. 


(przeczytać ! zachować!) 


Jedyne i największe w Krakowie 


SPOŁECZNE BIURO 


POŚREDNICTWA PRACY 
DLA SŁUŻBY DOMOWEJ 


ul. Dunajewskiego 5, li p., lewa oflcyna 
Telefon Nr. 123-14 

przy Związku Dozorców i Słożby Domowej 

w Krakowie 476 
poleca plerwszorzędne siły w za- 
kres pracy domowej wchodzące, 
jak również wysyla do miejsc uzdrowi- 
skowych w sezonie letnim i zimowym. 


Kierownictwa Biura 


FOTOGRAFICZNE | RADIOWE APARATY 
oraz wszelki sprzęt i przybory — poleca: 
RADJO-SFINKS, Kraków, Karmelicka 13 


Roboty amatorskie! 686 _ Roboty amatorskie! 


Ignacego Winiarskiego 


